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Olbrzymia bitwa okrażajaca na UkrainielBimniii m m  m m r n i

*  .  w  k w a te rz e  W o d z a  N ie m ie c
O&rtyżone keie KB§ew>a 4 armie sewiecBtie w afoliczu znisz­
czenia, — dsiyymi^ta M9esn«%, — Straty niemieckie «f© ein?a 
31 sierpnia f». r, zasiagy kłam wreyieg prepayaneizie. — Do- 

tychczaseewa Biczba gemc&m wejnesi f,8 mitionów
może juz więcej zaprzeczyć, ze 
zmyśia liczbę strat niemiec­
kich w  zabitych w  wysokości 
1,5 do 2 milionów ludzi. W  rze

Z  Kwatery Głównej Fiihrera i miasto i port Odessę. Powsta- 
dnia 19 września. ło wiele pożarów.

Naczelne Dowództwo N ie - j Kolo wschodniego wybrze- 
mieckich Sił Zbrojnych poda- j ża Anglii samoloty bojowe 
je: ; bombardowały różne ważne o-

Jak podawały już komuni- biekty wojskowe, 
katy nadzwyczajne, koncen- j Podczas prób nieprzyjaciela. czas od 22 czerwca do 31 sierp 
tryćzne operacje ofensywne przedostania się wczorajszego ">'» 10/11 ” " "  * ”  ”
oddziałów armii pod dowódz- j popołudnia do Holandii i oku- 
twem Generał-Feldmarszałka powanych terenów nad Kana- 
v. Runstedtfa i General-Feld- łem, myśliwcy, artleria prae- 
marszałka v. Bocka doprowa- j ciwlotnicza i poławiacze min 
dziiy obecnie do nowych, po- : zestrzeliły 20 samolotów bry- 
tężnych bitew okrążających. I tyjskich, wśród nich 4 bom- 

W  związku z bitwą koło bowce.
Horn^. silne o d d z i^  naszych | NieprzyjacieI ani w  dzień, 
arm ji do ar y  o go^ g . no nje zj aw j} sję nad
nego biegu Desny i w  zacię-; £  ^
tych walkach sforsowały przej ] terenami Rzeszy, 
ście przez rzekę. Z  tego miej- | Dotychczasowe straty annu

ko pewną część swojej pro­
dukcji miesięcznej, a  mianowi­
cie 725 samolotów.

BERLIN , 18.9. (PDJ. Urzętiowo
czywistosci styaty nasze, we- podaje się do wiadomości: 16 wizcś

sca podjęto dalszą akcję na 
południe, aby połączyć się z 
grupą innej armii, która w  naj 
trudniejszych warunkaeh z o- 
bu stron Kremienczuga prze­
kroczyła Dniepr, na szerokości 
120 km., podejmując dalszy 
atak na północ.

Gd 13 września połączyły się 
siły obu arm ji w  odległości 200 
km. na wschód od Kijowa. 
Tym  sposobem został zaraknię 
ty pierścień, otaczający 4 ar­
mie sowieckie. Zniszczenie ich 
jest w  pełnym toku.

W  świetnym przebiegu tych 
operacyj poważny udział wzię 
ły floty powietrzne pod do­
wództwem Generał-pmłkowni- 
ka Loehra i pod dowództwem  
Generał-Feldmarszałka Kessel 
ringa.

Samoloty bojowe z dobrym  
wynikiem w  nocy na 19 wrze­
śnia atakowały Moskwę oraz

Roosevelt postę­
puje bezprawnie
H1LLINGS (Montana J, 17.9. (PDJ. 
Jak powiadamia „Associated 

Press , senator W heeler w  przemó­

wieniu, wygłoszonym przez radio, 
wezwał Rooscvclla do postępowania 
zgodnie z Konstytucją, jeśli stany 
Zjednoczone, zgodnie z  jego wolą, 

B,aią wziąć udział w wojnie.
W  swoich dawniejszych przemó­

wieniach Roosevelt zawsze podkreś­
lał, łe  konwojowanie oznacza strze­
lanie, a strzelanie oznacza wojnę. 
W brew  swoim dawniejszym zapo­
wiedziom, że nic pośle synów naro­
du Stanów Zjednoczonych na obce 

pola walk, Rooscvelt wydał obecnie 
tlocie Stanów Zjednoczonych rozkaz 
do strzelania. W prawdzie Rooseve!t 
ma w swoim ręka władzę i  może 
zarządzić prowadzenie wojny, któ­
ra me została wypowiedziana, ale 
nie ma do tego prawa konstytucyj­
nego.

3 b m t U D ł l o n t  s t w s M t
pochłonął wybuch 

amuniesi
. St OKHOLM, 18.9. (PD). Uzupeł. 

mając swoje sprawozdanie o  kata- 
stTofahnej eksplozji w  szwedzkiej flo
CłG T* *r*

r. powiadamia, że według 
3°  ^Wczasowych obliczeń zginęło 

° S(d>, a U  zostało rannych.

zk e radio komunikuje, żezatone)v ,1 J trzy kontrtorpedowce, a 

- m .  * W “ . -.Klas 
j. . 1 *»GoetetK>rglł. Przjtpuszeza

’ Po^vGd«em nieszczęścia była 
eksplozja a m u n ic ji.

sowieckiej w  jeńcach przekro­
czyły liczbę 1,8 miliona. Licz­
ba zabitych, jak  wykazały do­
świadczenia, jest conajmniej 
tak wysoka* a  prawdopodob­
nie jeszcze wyższa.

W  przeciwieństwie do tego 
wroga propaganda stara się 
w ten sposób umniejszyć snk-

dług dokładnego obliczenia, za

nia 1941 r. wynoszą: w  armii 
(włącznie z oddziałami ,,SSf‘) 
84.354 zabitych, 292.690 ran­
nych, 18.921 zaginionych. W  
lotnictwie: 1.542 zabitych,
3.980 rannych i 1.378 zaginio­
nych. Niemiecka flota po­
wietrzna podczas dotychczaso­
wych walk na wschodzie, do 
dnia 31 sierpnia, straciła tyl­

nia nosze samoloty wojskowe ze 
skutkiem bombardowały oraz ostrze 

laty nieprzyjacielskie składy oraz 
punkty uzbrojeniowe, jak również 
kolumny samochodów ciężarowych 
we wschodniej Karelii. Kilkanaście 

ciężarówek spłonęło.
Artyleria przeciwlotnicza zestrze­

liła w przesmyku Karelskim oraz we 
wschodniej K arelii dwa myśliwce 
oraz cztery bombowce nieprzyja­
cielskie.

O O O -

Ameryka ma zająć Martyniką

BUDAPESZT, 17 września (PDJ. 

Prezes rady m inistrów to u  Bardos. 

sy w  poniedziałek pa południa wy 

głosił w  kom isji spraw zagranicz­

nych parlamentu przemówienie, w  

którym złożył sprawozdanie z podró 
ży kierownika państwa do kwatery 
głównej Fiihrera oraz z  odbytych 
tam narad.

Prezes rady m inistrów oświadczył 
przede wszystkim, że odwiedziny 
kierownika państwa w  Niemczech 
odbyły się pod znakiem tradycyjnej

przyjaźni węgiersko - niemieckie}. 
Przeprowadzone rozm owy odbywa­
ły  się w  atmosferze jednakowych za 
patrywań przy opiniowania obcho­
dzących obie strony sytnacyj 1 za­
gadnień, dotyczących spraw Węgier 
sktch 1 niemieckich. Taka sama jed 
ność Istnieje pomiędzy kierowniczy 
mi czynikaml oba państw w  spra­
wach, dotyczących rozmiaru udzia­
łu W ęgier w  akcji, przedsięwzięte} 
przeciwko Sowietom, która nadal 
rozw ijać stę będzie w  ramach do­
tychczas zakreślonych.

Odpowiedź Bułgarii na notę Moskwy
nie pozostawia żadnych wątpliwości

N O W Y JORK, 17.9. (PDJ. Fran­
cuska posiadłość Martynika zosta­
nie wkrótce zajęta przez Stany Z je­
dnoczone, oświadczył republikański 
poseł Rowełl, jak donosi z Nowego 

Orleanu Associated Press. Poseł Ho-
cesy niemieckie, którym nie wen oświadczył to po powrocie

podróży inspekcyjnej do amerykań­

skich baz obronnych na morzu K a­

raibskim. Zajęcie Martyniki diugo 

opóźnia się, oświadczył Howett, I 

jest nielogiczne, że już oddawna nie 

zostało ono dokonane.

SOFIA, 17.9. (PDJ. Organ rządo­
wy „D nes" zamieszcza komentarz 
do odpowiedzi bułgarskiej na pre­
tensje sowieckie. W  komentarza 
tym m. in. powiada sią, że odpo­
wiedź bułgarska nie pozostawia żad- 

j nych wątpliwości w zakresie polity­
ki, prowadzonej niezmiennie przez 
Bułgarię już od dawna. Bułgaria 
bardzo wyczerpująco oraz z pełną

Ara lal > i 32 ni rodowości
wśród 1 6 0 0  Jeńców wojennych

Jak wynika z  opublikowanego w 
gazecie „Kanppałebri" sprawozda­
nia z frontu, wśród 1600 jeńców, 
wziętych przez jedną z dyw izyj fiń ­

skich, były reprezentowane ni mniej 
ni więcej jak 32 różne narodowości. 
Z jednego oddziału jeńców trzeba 
było wyciągnąć 50 jeńców bolsze­
wickich, znajdujących się w pożało­
wania godnym stanie, z których ka­
pał brud. Ruchy oraz miny mieli 
wszyscy jednakowo uniżone i cała 
ich istota zdradzała „uderzającą nie 
woiuiczość".

Dziesięć procent z tych 1690 jeń­
ców nigdy nie uczęszczało do szko­
ły, 40 proc. chodziło do szkoły 
wstępnej tylko przez 2 —  3 lata, a

porucznik opowiadał, że uczęszcza! 
do szkoły tylko przez cztery tata.

Wśród jeńców byii żołnierze w 
wieku od 17 do 70 lat. Najstarsi zo ­
stali wzięci do wojska przeważnie w 
ostatnim czasie.

Mec udany atak sowiecki 
na po^cfe węgierskie

BERLIN, 18.9. (PDJ. Jak donoszą

ze sfer wojskowych w  ciągu 16 

września bolszewicy próbowali ata­

kować w dolnym biegu Dniepru 

węgierskie pozycje. W ęgrzy wcześ­

nie zorientowali się w zamiarach 

bolszewików. Próba bolszewickiego 

atakn załamała się z ciężkimi dla 

Sowietów stratami w  gwałtownym 

ogniu obronnym wojsk węgierskich.

Willi i l ir t !  l i i i i  i  J o !
TOKIO, 18 września. (PD ). Ka­

tastrofa kolejowa pod AbosJii na

stan wykształcenia reszty przedsta. 1 linii Kcube Shimonoseki pociągnęła
wiał się również mizernie. Jeden j za sobą dotychczas 63 zabitych i 67
nauczyciel np. nie umiał nawet do- ciężej i  lżej rannych, 
brze pisać. W zięty do niewoli pod- ‘ Ekspress z Shwnonoseki wjechał

w pełnymi biegu na stojący na diwor. 
cu w  Aboshi pote:ąg osobowy, przy 
czym lokomotywa i 2 wagony eks- 
pressu przewróciły się i zdruzgo­

tały. Następnie zdruzgotane zostały 3 
ostatnie wagony pociągu osobowego.

godnością przedstawia szczegółowa 
f  otwarcie swoje stanowisko. Ze 
sobn, w  jaki rząd moskiewski ujmu­
je  oraz ocenia fakty, wynika, jak 
bardzo tendencyjnie i z  pomijaniem 
prawdy rząd sowiecki ustosnnkewu 
Je słę do Bułgarii.

W szystkie pretensje sowieckie 
oparte są na fragmentarycznych •-  
raz mylnych informacjach.

Wojna w poł. Ameryce
Samoloty przeciwnika bombardowały 

15 mielseowości Ekwadoru
LIM A, 17.9. (PDJ. W  rządowym 

komunikacie podano szczegóły o  
wczorajszych walkach z wojskami

Lista strat
zatopionego „Hooda"
AMSTERDAM, 18 września. (PD ). 

Angielska admiralicja opublikowała 
we wtorek listę strat okrętu „H ood“ . 
„H ood“ , jak wiadomo zginął, gdy 
nieprzyjaciełsikai pocisk zatopił an­
gielski oikiręł wojenny w  bitwie 24 
maja z niemieckim pancernikiem 
„Bisanarck“ .

Lista strat obejmuje nazwiska 
1448 członków załogi „H ood ‘a“ , 
którzy wszyscy zaginęli i  prawdo­
podobnie zostali zabicr. Liczby przed 

stawiają się w  następujący sposób: 
94 oficerów, 1152 podoficerów i żoł­
nierzy, 4 marynarzy floty australij­
skiej i 7 członków lotnictwa. Wśród 
oficerów, którzy zaginęli, znajdowali 
sfrę rzeczoznawca artylerii okrętu, 
wej, Wiceadmirał Holland i komen­
dant „H oo< łV ‘ kapitan Kerr. Pozo­
stało przy życiu tylko 3 osoby.

Zliczeniu zdobytej przeprawy przez Dniepr
B E R L IN , 18 

(P D ) .  Prasa zwraca uwagę na 
ogromne znaczenie nowych 
zwycięstw wojsk niemieckich
na wschodzie i kieruje uwagę 
przede wszystkim na zwycię­
skie dokonanie przeprawy 
przez Dniepr w  najważniej­
szych miejscach rzeki. N a  
fakt ten wskazuje się iako na 
konsekwentne przedłużanie 
niewstrzymanej ofensywy, kto 
ra doprowadziła południowe 
skrzydło niemieckiego frontu 
wszerz przez Ukrainę do zdo­
bycia okręgu przemysłowego 
w Krzywym Rogu i do zaię- 
cia najważniejszego portu M i- 
kołaiewa i w  końcu natknęła 
się na Dnieprze na potężną 
przeszkodo. D o  ohrony tej 
rwącej rzeki, szerokości od

września, jednego do dwóch kilometrów 
szerokiej, a głębokości 9 m., 
jak podkreśla „Berliner Bór- 
senzeitung" dowództwo bol­
szewickie przywiązywało słusz 
nie bardzo duże znaczenie, po­
nieważ straty tego stanowiska 
musiano bezwzględnie unik­
nąć, a osiągnięcia niemieckich 
wojsk przy gwałtownym opo­
rze bolszewików należy dlate­
go tym wyżej cenić. Gazeta 

— — - ooo

wskazuje dalej na próby o d - ! mizm towarzyszy w  M oskwie  
ciążenia bolszewików, przy 1 i Londynie określał tak często 
czym próba na południe od je- jako zastój niemieckich dzia- 
ziora Ilmen uważaną jest za łań, tak pisze dalej gazeta, by- 
najwięcej interesującą, jednak ło tylko przygrywką do nisz-
1 ta przynioisła bolszewikom  
ciężką klęskę.

„V6łkischer Beobachter" 
stwierdza, że obecnie na wscho 
dzie odbywa s ię  nieprzerwa­
nie niszczenie bolszewizmu. 
T o  co celowy śmieszny opty-

O c h o t n i c y  z  F r a n c i !
w y j e c h a l i  n a  f r a n t  w s c h o d n i

PARYŻ, 18.9. (PDJ. Przed wymar­

szem na wschodni front wczoraj • -  

puścił W ersal i  udał się do obozn 

ćwiczebnego drugi kontyngent fran.

docushlego Icgiona ochotniczego 
wałki z botszewfzmem.

Jak powiadamia centralny komi­
tet Icgionn, form nje się obecnie trze 
ci kontyngent.

czących uderzeń na sowieckie 
armie.

„Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ przypomina wielokrot­
ne próby Sowietów przedosta­
nia się na zachodni brzeg 
Dniepru, które to próby nie 
udały się jednak. Gazeta 
stwierdza, że rozwój nowych 
d z ia ła ń  na wschód, które roz­
poczęły się przy lepszej pogo­
dzie, dopiero się okaże. Z  na­
piętym oczekiwaniem Niemcy  
i świat, tak pisze gazeta, mogą 
zatym patrzeć na nadchodzące 
wypadki na tym odcinku 
frontu.

ekwadorskimi, które, wbrew warna 
kom rozejmu, skoncentrowały się 
na północy zajętych przez Peru o*» 
szarów Ekwadoru.

Zgodnie z komunikatem samoloty 
peruwiańskie bombardowały około 
15 punktów koncentracyjnych i zo­
stały przyjęte przez ogień artylerii 
przeciwlotniczej.

W  sprawozdaniu rząd Peru pro­

testuje przeciwko twierdzeniu rządu 
Ekwadoru, że bombowce peruwiań­
skie bombardowały otwarte miejsco 
wości, oraz dodaje, że dla lotników 
peruwiańskich nie przedstawia żad­
nych trudności bombardowanie por­
tu GuayaąuUu. Jeśli tego nie uczy­
niono, jest to dowodem wielkodusz­
ności oraz ludzkości peruwiańskiej.

Peru jest zawisze gotowe do sza­
nowania warunków zawieszenia b r* 
ni, o  ile  to saino nastąpi ze strony 

przeciwnej.

Ile wy irąd w Syrii
KABUL. 18 wrze ś nr a. (PD ). Rząd 

syryjski ustąpił, jak donosi radio 
x Jeruzalem. Stojący po skromie d* 
Ganlle*a generał Catronrz poruczyl 
znanemu z czasów nadikoimsaraa 
Denfcza agentowi* de GauHc*a, Tag 
Eid-din AlhuisuTemn tworzenie now *. 

go rządu.

Gsn. Wav 11
w y b i e r a  s i ę  d o  T y  f l i s u

STOKHOLM, 18.9. (PD). „Aftom. 
Madet“  pmzymoei w iadoaooM m  
Stambułu, że w  Tyftis ie  oczekują 
przybycia, generała Wa.yołla- P rzy­

puszczają, pisze gazeta, że amgiel- 
sk o-sowiecka misja wojskowa mu 
tam opracować plany dalszej obra­
ny,

Bitali w rasie mewlw
w irtendii

N O W Y YORK, 18.9. (PDJ. Jak d * . 
nosi Associated Press ■ Dublina, 
rząd irlandzki podał do w iaóom oW , 
że wskutek wybuchu podczas ma­
newrów w pobliżu Głenimaal (hrab­
stwo W ickiowJ zostało zabitych 4 
oficerów i 10 żołnierzy armii ir ­
landzkiej a dalszych 17 szeregowych 

otrzymano rany.
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Kaiup ania bałkańska
Podajem y artykuł Freiherra

łon  Freytach-Loringhoveńa, w y­
drukowany w  czerwcowym nr.

CT&sopisma „Europaische Revue".

K a m p a n ia  b a łk a ń sk a  s k o ń c z y ła  

• fę  p rę d ze j, n iż  sp o d z ie w a ł}  s ię  

n a jw ię k s i n a w e t  'o p tym iś c i.  Z  p r z e ­

b ie g u  je j p r z y to c z y m y  t y lk o  łe  d a ­

ły, k fó re  k o ń c z y ły  p o s z c z e g ó ln e  

• ła p y ,

14 k w ie tn ia  s e rb s k ie  n a c z e ln e  
d o w ó d z tw o  p r o s iło  o  z a w ie s z e n ie  

b ro n i,  d o łą c z a ją c  d o  te g o  je d n o ­

c z e ś n ie  p ro ś b ę  o  n a ty ch m ia s to w e  

z a p r z e s ta n ie  a ta k ó w  z  p o w ie t rz a . 
P ro śb ę  © z a w ie s z e n ie  b ro n i o d r z u ­

c o n o , ż ą d a ją c  b e z w z g lę d n e j k a p i­

tu la c ji.  O d p o w ia s ła ło  f o  sy tu a c ji 

w o js k o w e j, a lb o w ie m  z a w ie s z e n ie  

b r o n i z a w ie j  s s ię  z  w c is k ie m , 

z d o ln y m  je s z c z e  d o  w a ik i.  S e rb ia  

p o d d a ła  s ię , a 17 k w ie tn ia  z ł o ż o ­

n o  b ro ń .

24  c z e rw ca  k ap rtu io w f.ła , ta k ż e  

b e z  ż a d n y ch  w a ru n k ó w , g re c k a  
a rm ia  w  E p ir z e  I M a c e d o n i i .  P o ­

zo s ta ł je s z c z e  d o  o c z y s z c z e n ia  P e ­

lo p o n e z .  C h o d z i ło  r z e c z y w iś c ie  
t y lk o  o  o c z y s z c z e n ie .  B y ła  Io  

u c ie c z k a  z  n a g o n k ą , k tó ra  s k o ń ­

c z y ła  s ie  n a w e t n ie  fo rm a ln ą  k a p i­
tu la c ją . 1 m a ja  n ie m ie c k ie  N a c z e l­

n e  D o w ó d z tw o  m o g ło  p o d a ż  d o  

w U d e m o ś c i,  i e  n ig d z ie  na  g re c ­
k im  lą d z ie  n ie  s taw ia  s ię  ju ż  o p o ­

ru . J e d n o c z e śn ie  zadęto g re c k ie  

w y sp y  na  m o rzu  Jo ń sk im  I E g e j­

sk im . 20  m aja  n ie m ie c k ie  d e sa n ty  

p o w ie t r z n e  o ra z  s p a d o c h ro n ia r z a  
r o z p o c z ę l i  w a lk ę  o  K re tę , na k tó ­

rą  u c ie k ły  re s z tk i w o js k  g re c k ic h  ! 
a n g ie ls k ic h . Ju ż  w  k ilk a  d n i p o  

tym  zn ję fo  s to lic e  K a rcBę -

A b y  s ię  p o c ie s z y ć  i  U s p ra w ie d ­
l iw ić  to  f ia s k o , p o w o ły w a n o  s ię  

w  A n g l i i  n a  p r z e w a g ę  n ie m ie c k ą , 

k tó re j, l ic z e b n ie  b io rą c , n ie  b y ło .  
Z 32 p r z y g o to w a n y c h  d o  a k c ji d y ­

w iz j i  n ie m ie c k ic h  w  a k c ji w zi-ąfo  

u d z ia ł  ty lk o  21 d y w iz y j,  p r z e c iw ­
k o  k tó rym  s ta fo  29  d y w iz y j  ju g o -  

s ło w ia ń s k ie h  i g re c k ic h , do  n ich  
t rz e b a  d o l ic z y ć  a n g ie ls k i k o rp u s  
e k s p e d y c y jn y , l ic z ą c y  p o d o b n o  
na p o c z ą tk u  fa m  pan  i i  150—

200.000 ż o łn ie r z y ,  a k tó ry  w  rz e ­

c z y w is to ś c i n ie  m ia ł w ię c e j ja k  
60— 7O.00O żo łn ie r z y . N ie  p rz e w a ­

g a  l ic z e b n a ,  le c z  p rz e w a g a  d o ­

w ó d z tw a , d u ch a  ż o łn ie r z y  I u z b ro ­

je n ia  z d e c y d o w a ły  lo s y  kam ptrnH . 
A fe  g d y b y  n aw e t b y ło  In a cze j, n ie  

m o żna  b y  z  te g o  w y c ią g n ą ć  w n io ­
s k ó w  n ie k o rz y s tn y c h  d la  N ie m ­

c ó w . S z tu ka  d o w o d z e n ia  p o le g a  
b o w ie m  na tym , ż e b y  w  d a n e j 

c h w il i i w  d an ym  n re is e u  b y ć  $11= 
n ie js zy m  o d  w ro g a . P r z e c ie ż  ! A n ­
g l i i  w  w o h s ie  m o rs k ie j n tg d y  s ię  

n ie  k re p o w a ła , i w y k o r z y s ty w a ła  

sw ą  p rze w a g ę . Jest je-dnrft n ie m a ­
ły m  za szc zy te m  o d n ie ś ć  w ie lk ie -  
z w y c ię s tw o , Jak ło  b y ł o  na B a łk a ­

n a ch , p r z y  u ż y c iu  l ic z e b n ie  s ła b ­

s z ych  w o js k . '

N  ijw ię k s ze  w ra ż e n ie  w y w o ła ło  

s p ra w o z d a n ie  W o d z a  N ie m ie c ,

z ło ż o n e  w  R e k h s t s g u  4 m a ja , o  
n ie d u ż y c h  stra tach  n ie m ie c k ic h , 

k tó re  w y n o s iły  1 .000 z a b ity c h , n ie ­

c a łe  4 .000 ra n n y ch , a  ró w n o  500 

z a g in io n y c h , w  p o ró w n a n iu  z

560 .000 se rb s k ic h  I g re c k ic h  Jeń ­

c ó w , p r z y  c z y m  l ic z b a  z a b ity c h  1 

ra n n y ch  n ie  jes t d o tą d  znana .

Ja k ie  są p o l it y c z n e  k o n se k w e n ­
c je  k a m p a n ii b a łk a ń s k ie j!  N ie m ­

c y  z a d o w o l i ły  s ię  n ie zn a c zn ą  k o ­

re k tą  g ra n ic , c h o ć  n ik t h y  im  n ie  

m ó g ł p r z e s z k o d z ić ,  g d y b y  b y ły  
c h c ia ły  za ją ć  n o w e  ie re n y  1 g d y ­
b y  b y ły .  na to  n a s ta w io n e , ja k  s ię  

je  o  f o  p o są d za . N a to m ia s t w  p o ­

ro z u m ie n iu  z  so ju s z n ik ie m  ita ls k im  

z g o d z i ł y  s ię  n a  z o rg a n iz o w a n ie  

n o w e g o  p ań s tw a  c h o rw a c k ie g o  

o ra z  u m o ż liw iły  sw ym  w ie rn y m  

s p rz y m ie rze ń co m  z  w o jn y  św ia to ­

w e] —  W ę g ro m  i B u łg e ro m  —  o d ­

z y s k a n ie  d u ż y c h  p o ła c i u tra co n e ­

g o  k ra ju .
C h a ra k te ry s ty c zn y  jes t passus z 

m o w y  H it le ra , w  k tó rym  s ię  p o d k re  

śfa, ż e  ta k że  Ita lia  tak  w  z a k re s ie  
te ry to r ia ln ym , ja k  i p o lity c zn y m  

b ę d z ie  m ia ła  w p ły w  na sw o je j 
p rze s trz e n i ż y c io w e j.  W  tym  c z a ­

s ie  za w a rto  18  m aju  u m o w ę  g ra ­

n ic z n ą  m ię d z y  Ita lią  a C h o rw a c ją , 
z g o d n ie  z  k tó rą  Ita lia  o trzym u je  

c z ę ś ć  w y b rz e ż a  d a lm a ty ń sk le g o , 

ja k  ró w n ie ż  n ie k tó re  w y sp y , ni? le ­
ż ą c e  d o tą d  d o  S e rb ii.  N a d to  u z g o ­

d n io n o  w sp ó łp ra c ę  w  za k re s ie  
sp ra w  w o js k o w y c h  o ra z  z a g ra n ic z ­

n ych . T e g o ż  d n ia  c h o rw a ck a  d e le ­

g a c ja , m  c z e le  k tó re j s ta ł D r. A n ­

tę  P a w e lić ,  z w ró c iła  s ię  cfo c e s a ­

rza  l k ró la  W ik to ra  E m a n u e la  I! z

prośbą o  wyznaczenie Jednego z 
k s ią żą t z d o m u  S a b a u d z k ie g o , 

k tó re m u  b y  m o żn a  z a p ro p o n o w a ć  

o b ję c ie  g o d n o ś c i k ró la  c h o rw a c ­

k ie g o .  P ro śb a  z o s ta ła  u w z g lę d n io ­
na , a  k s ią ż ę  A y m o n  ze S p a le to , 

ja k o  T cm is ła w  l i ,  z o s ta n ie  w ła d c ą  

n o w e g o  państw o . W  k ilk a  d n i 

p ó ź n ie j ,  22  m aja , p o d a n o  w R z y ­

m ie  do  w ia d o m o ś c i,  ż e  h ra b ia  
M a r z o l in i  z o s ta ł m ia n o w a n y  'wy­

so k im  k o m is a rze m  w C z a rn o g ó rz e . 

B ę d z ie  o ń  z a w ia d y w a ł C z a rn o g ó ­

rą w  im ie n iu  l z  p o le c e n ia  c e sa rza  

t  k ró la  W ik to ra  Em aueJa.

S e rb ia  p rz e s ta ła  is tn ie ć . M ło d y  

k ró l, k tó ry  w y d o ł p a te ty c zn ą  o d e ­
zw ę , ż e  b ę d z ie  p r o w a d z ił  w o jn ę  

d o  o s ta tn ie g o  tchu , u c ie k ł  d o  J e ­
ro z o lim y , a  z a p o w ie d ź  je g o  b y ła

n a g le  P re m ie r  K o z y ry s  p o  o d m o ­

w ie  w y ja zd u  ra ze m  z  k ró le m  m  
K re fę . N a jp ie rw  n ie  b y ło  m o żn a  

z n a le ź ć  n a  je g o  m ie js c e  n a s tę p c y , 

o b ją ł  w ię c  fu n k c je  p re m ie ra  —  
(ak t, k tó ry  c h y b a  je s t b e z  p re c e ­

d e n su  —  sam  k ró l. D o p ie ro  w  k i l ­

ka  d n i p ó ź n ie ]  p re m ie re m  in  pn r- 

f ib u s  m ia n o w a n o  g u b e rn a to ra  

g r e c k ie g o  b a n k u , T su d e ro sa . W  
G r e c j i n a  c z e le  rz ą d u  s ta n ą ł g e ­

n e ra ł T so fa ko g tu , k tó ry  w y d b ł d o  

n a ro d u  p ro k la m a c ję ;  w e z w a ł w  

n ie j lu d n o ś ć  d o  w s p ó łp ra c y  n a d  
o d b u d o w ą  G re c j i .  8  m aja p o d a n o  

d o  w ia d o m o ś c i,  f e  k ró le s tw o  

g re c k ie  ju ż  n ie  is tn ie je , a t y ik o  

p 3 ń stw o  g re c k ie ,  k fó re  na m ie jsce  
BasilSon H e lla s  p r z y ję ło  n a zw ę  

f łe i l ln fk e  P o lif ia ;  o b ie  n a zw y  nfe

I jest tak  sa m o  b e z s ku te c zn a , Jak b ę d ą  o b c e  tym , k tó rz y  p am ię ta ją

o b ie tn ic a  M r . E d e n a , ż e  A n g l ia  
b ę d z ie  re s ty tu o w a ły  Ju g o s ła w ię . 

C h ło p a k ,  k tó ry  le k k o m y ś ln ie  i 
z b r o d n ic z o  s p ro w a d z ił  na k ra j n ie ­

s z czę śc ie , b ę d z ie  m u s ia ł p o d z ie l ić  

lo s  l ic z n y c h  sw o ic h  p r z o d k ó w ,
k tó rz y  ja k o  e m ig ra n c i s p ę d z a li

sw o je  ż y c ie  z a g ra n ic ą . O b e c n ie  

n ie m ie c k i d o w ó d c a  w o js k o w y  w  
S e rb ii wyrS>ził z g o d ę  na  u tw o rz e ­

n ie  rz ą d u , na c z e le  k tó re g o  sta ­
n ą ł  g e n e ra ł N e d ic z .

U c ie k ł  ta k że  g re c k i k ró l Je rz y  

l i ,  n a jp ie rw  na K re tę , a n a s tę p n ie  

d o  K a iru . P r z e d ły m  z d a r z y ł  s ię  w  

A te n a c h  Je d e n  z  o w y ch  lic z n y ch  
z a c rd fc o w y e h  w y p a d k ó w  śm ie rc i, 

k fó re  w  s te rze  w p ły w ó w  b ry ty j­

s k ich  c zę s to  s ię  p o w ta rza ją  I w ła ś ­
n ie  p r z e z  fo  p rzesfa iją  b y ć  z a g a d ­

ką . 18 k w ie tn ia  w ie c z o re m  um arł

Je szcze  k lasycteną g re c z y z rę ,

N ie m c y  p r z y c z y n iły  s ię  w  s p o ­

só b  d e c y d u ją c y  d o  o d b u d o w y  
G re c j ł ,  w y p u s z c z a ją c  n a  w o ln o ś ć  

je ń c ó w  g re c k ic h . Jest w  fym  u zn a ­
n ie  w a le c z n o ś c i p rz e c iw n ik a , 

w y p ły w a ją c e  z u c zu ć  b o h a te r­

sk ich .
P rasa  a n g ie ls k a , p o  s tra c ie  p o ­

z y c j i na B a łk a n a ch , ro z w a ż a ła  m o ­

ż liw o ś ć  u c z e p ie n ia  s ię  p ó łw y s p u  
P ir a n e js k le g o . P ro p a g a n d a  a n g ie l­

ska w  H is z p a n ii I P o r tu g a li i w zm o  

c ła  j ię  d o  te g o  s to p n ia , że  o b a  

k ra je  b y ły  zm u sz o n e  d a ć  ja k  n a j­
m o cn ie js z y  w y ra z  sw e j w o li z a ­

c h o w a n ia  r ie u h rIn e śd i. N a d to  M a ­
d ry t  p o d k re ś li ł ,  i e  n a ro d o w a  H i­

s z p a n ia  ju ż  p o d c z a s  w o jn y  d o m o ­

w e j z r o b iła  w y b ó r  p o m ię d z y  e u ­

ro p e js k im i g ru p a m i m oca rs tw .

USA grzebią Anglię za życia
BERLIN, 17 września (PD ), W ed- j wie na wstrętne sv}TkorzystyWarnie

ług dzienników berlińskich, niedaw 
no zawarta umowa handlowa mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i An­
glią, przyznająca Angli tylko 2/3 je j 
normalnego eksportu, jest bezpośred 
nim diowodem brytyjskich konibina 
cyj, Anglia bowiem wykorzystuje 
dla celów własnego eksportu dosta­
w y ze Stanów Zjednoczonych.

„Deutsche Aligemeine Zeitung" w  
związku z tym podkreśla, że pom i­
mo próbującego usprawiedliwić się 
pisma Edena, skierowanego do Sta­
nów Zjednoczonych, nie da się zima 
zać ciężkiego zarzutu, że Anglicy 
dopuścili się grubego oszukaństwa 
względem swoich północno-amery- 
kańskich przyjaciół. Pismo oświetla 
następnie nowowytworzoną sytua­
cję z północno-amerykańskiego pun 
ktu widzenia i dochodzi do‘ wnio­
sku, że Stany Zjednoczone po w y ­
muszeniu z Anglii obietnicy ograni 
czenia wywozu, dotknęły bardzo 
ciężko brytyjskich eksporterów, 

zwłaszcza na rynkach południowo­
amerykańskich. Gorzkie komentarze 
londyńskie przyznają, że umowa ta 
doszła tylko dlatego do stkutku, by 
nie podważyć amerykańskich do­

staw materiału 

glii.
„Benliiner Bonsen Zeitung" nazy­

wa umowę handlową m iędzy Stana­
mi Zjednoczonymi i  Anglią dykta­
tem eksportowym Roosewelta. Dziś 

każdy Brytyjczyk może z niego ja ­
sno wyczytać, że Anglia nie tylko 
pod względem politycznym, ale i 
gospodarczym jest zupełnie zależna 
■od Stanów Zjednoczonych. Plutokra- 
cja angielska zasłużyła sobie uczci-

swej zależności przez rząd waszyn­
gtoński, 6aana bowiem niemniej 
wstrętnie próbowała oszukać pluto- 

krację Stanów Zjednoczonych. Roo- 
sevelt nakłada kajdanki na ręce swo 

jego przyjaciela, by raz na zawsze 
unieszkodliwić swego konkurenta. 
Gazeta wskazuje na to, że mówi się 
o dalszych_ pertraktacjach między 
Anglią i  Stanami Zjednoczonymi, na 
podstawie których Anglicy mają się 
zobowiązać do rezygnacji z wszyst. 
kich tych rynków, na których znaj­
dą się Amerykanie.

Pismo kończy w  sposób następu­
jący: „Gtzebanie Anglii jeszcze za 
życia idzie szybko dalej i przyjmu­

je takie rozm iary, o  jakicb nie śni 
ło  się Brytyjczykom nawet podczas 

najbardziej koszmarnych snów".
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PABYŻ, 17.9. (PD ). Prasa publi­
kuje obwieszczenie komendanta
w ojskow ego we F ra n c j i o  ro z s trz e ­

la n iu  10 kom un is tów , ja k o  odw et za 

da lsze  S tch ó rz liw e  napady na  człon

ków niemieckiej siły zbrojnej. Ga­
zety wskazują na powagę położenia,

k tó ra  w yrasta  z zam achów  m o rde r­

czych na niemieckich żołnierzy. 
„Petit Parlsicn" pisze: ,,W  ciem­

nościach noey 1 z tyłu można oczy­
wiście łatwo działać, ale dawniej 

Francuzi nic b y li tak tch ó rz liw i. 
Niemcy znajdują się w stanic wojny 
ł mogą na terenie, który obsadziły

j Ł &  O t t i e p r e m

Minister Kolumbii 
przeciw kłamstwu 

Roosevelta
BERLIN, 17 września. (P. D.)J 

„Berliner Bórsenzeitung" pisze: 
Miernikiem obaw Ibero-Ameryka-
nów z powodu grożącego im  ze 

wojennego do An- | strony Stanów Zjednoczonych nie.
bezpieczeństwa jest oświadczenie 
ministra Spraw Zagranicznych Ko­
lumbii, złożone w  senacie. Minister 
oświadczył, iż, po dokładnym zba­
daniu, może stwierdzić, że w kraju 
nie ma żadnych niemieckich lotnisk. 
Istniały wprawdzie .pewne „in fo r­
m acje" oraz plotki, które doszły do 
wiadomości rządu kolumbijskiego,

a które dały asumpt do znanego 
oświadczenia Rooserelta, m ianowi­
cie, że w  Kolumbiiseostały założone 
lotniska niemieckie. Śledztwo jed­
nak nie potw ierdziło tych inform a­
cji.

Gazeta, oświadcza: Jeśli minister 
spraw zagranicznych małego, ibero- 
amery kańskiego kraju uznaje za 
konieczne złożyć podobne oświad­

czenie i jednocześnie zapewnia se­
nat Kolumbijski, iż nie ma żadnych 
tajnych lotnisk, należy to uznać za 
akt obrony narodowej, do którego 
trzeba mieć epouo odwagi. Albo­
wiem propagowanie metod Roose- 
yeltowskich podczas wypadku z 
Irakiem wskazał zupełnie wyraźnie, 
że brytyjsko-północno amerykań­
skie kłamstwa o piątej kolumnie 
skierowane są nietylko 'przeciw  
Niemcom, ale i przeciw małym pań­
stwom, o których w  związku z tym 
była mowa.

Jeśli pan Rooseve!t powiada, że 
ktoś jest ,.zagrożony" i że trzeba 
go „bron ić", nie znaczy to nic in­
nego, jak bezpośrednie zagrożenie 
narodowej niezależności danego 

kraju. „D latego", stwierdza gazeta 
na zakończenie, „rząd kolumbijski 
ma odwagę, ze względów na utrzy­

manie swej niezależności, publicz­
nie zartzucić Rooseveltowi kłamstwo 

oraz unaocznić światu, że także 
ten i b ero - am e ryk a ńsk i „materiał
dow odow y" Roosevelta nie jest ni­
czym, jak tylko bezwzględnym 

kłamstwem.

ze wzorową poprawnością, nie do­
puścić, by członkowie sity zbrojnej 

stawali się ofiaram i podobnych po­
jedynczych zamachów. Ludność fran 
enska musi współdziałać z francus­
ką policją, by przeciwstawić się te­
go rodzaju przestępstwom".

„M atin " pisze: „Każdy uczciwy 
Francuz musi się przyczynić do w y­
jaśnienia tych zbrodni, jeśH ma się 
uniknąć jeszcze poważniejszych 1 o- 
sirzejszych środków odwetu".

P o r w a n i e  s y n a  p u ł k o w ­

n i k a  w  P a r y S u

PARYŻ, 17 września. (PD). Jak 
donosi prasa, nieznani sprawcy, któ_ 
rzy się fałsizywie podali jako urzęd­
nicy policyjni, uęwrowadaiito syna 
byłego francuskiego pulikowailka- 
lotnika. W  należącym do niego 
warsztacie z jaw iły  się przed kilku 

dniami dwie osoby ii aresztowały je ­
go 19-letnlćego syna z  zaznaczeniem, 
że należą one do niemieckiej policji.

Interwencja u władz wykazała 
jednak, że ani niemiecka, ani fran­
cuska policja, nie zanządiziła ani nie 
przeprowadzka tego rodzaju aresz­
towania.

NIEDOLE ANNY,,
O p o w i e ś ć  o  J a s a c h  w l i n i a n k l  w  c z a s a c h  o s t a t n i c h

—  To  je s z c z e  n ic  p e w n e g o . 

Sam  n ie  s p ra w d z iłe m  fe g o ,  co  
m ó w ię  o  M ik o ła ju  K o k o s z k in ie  —  

m ó w ił A u g u s to w ic z .  —  A  n ie  lu ­

b ię  za w cza su  w y d a w a ć  o p in ii.  C z y  

p a n i je d n a k  n ie  z a u w a ży ła , że..- 

n a s i z n a jo m i n ie  o d w ie d z a ją  ju ż  
p a n i?  B o ję  s ię . W i ln o  fo  n ib y  d u ­

ż e  m ia s ło , a łe  je d n i ła tw o  d o w ia ­
d u ję  s ię  o  -drug ich . M a ję  p a n i za  

r i e  tę  zn a jo m o ść .

—  Z a rzu ca ją , c o ś  fem u  panu?

—  O w szem .
—  N ie c h ż e  p a n  p o w ie  m i s z c ze ­

lne.
—  N ie  c h c ę  s p ra w ia ć  p a n i p r z y ­

k ro ś c i.
—  P rzy k ro śc i?  M n ie  z p a n e m  

K o k o s z k in e m  ni>c n ie  łą c z y . To  

c z ło w ie k  m i o b c y  i o b o ję tn y .

—  N ie ... K ie d y  sp ra w d zę , to  pa

n i p o w ie m . N ia  !u b :ę  p o w ta rza ć  
n' o !e-k. M o że  Io iy lk o  p lo tk a

—  W ie m y  w szy s cy , że  je s ł k o ­

m un istę .
—  To  n ie  to,

A n n a  n ie  d a ła  je d n a k  za w y g ra ­

ną. T ak  d łu g o  m o ie s fo w a ła  A u g u -  

s to w ic za , że  w re s z c ie  p o w ie d z ia ł :

—  K o k o s z k in  z a p r z y ja ź n ił  s ię  
sw e g o  c za su  z d w o m a  o f ic e ra m i 

i p o z y s k a ł ich  za u fa n ie . K ie d y  z a ­

m ie n ia li z ło te  na lity , ro z e s z ła  s ię  

w ia d o m o ś ć , ż e  o b y w a te lo m  lite w ­
sk im  za m ie n ią  o d ra z u  c a łą  sum ę, 

a in n ym  b ę d a  ję  w y p ła c a l i  ra fa ­

m i. K o k o s z k in  o b ie c a ł  w y m ie n ić  

te  p ie n ią d z e  za p o ś re d n ic tw e m  

sw e j ro d z in y . P ie n ią d z e  w z ią ł i... 
n ie  o d d a ł.  M a ło  le g o . J e d e n  z 

ły c h  o f ic e ró w  z o b o w ią z a ł  g o ,  ż e ­
b y  u zy sk a n ą  sum ę w rę c z y ł je g o  

ż o n ie . K o b ie fa  ła p r z y w ę d ro w a ła

z d a le k a , g ło d n a  i o b d a r ta . K ie d y  I 

s ie  z a ło s iła  d o  K o k o s z k in a  i i-ego 

ro d z in y  p r z e d e  w sz y s ik im  p o d d a l i

w  w ą tp liw o ś ć , c z y  jest tą, za  k tó ­
rą s ię  p o d a je -  W rę c z  je j n aw e t z a ­

g r o z i l i  w ię z ie n ie m  i d e n u n c ja c ję , 

ż e  n ie le g a ln ie  z n a la z ła  s ię  w  L it ­

w ie . N ie  da ł i te j k o b ie c ie  ani- 

g ro sza , c h o ć  w id z ie l i,  w  ja k im  

zn a jd u je  si-ę s łan ie . A  tym czasem  
ro d z in k a  ia , d o k o n a w s z y  fran sak- 

c y j  w a lu to w y c h  na c za rn e j g ie ł ­
d z ie ,  s p ła c iła  d łu g  h ip o te c z n y  na 

do-m-ku, k tó ry  p o s ia d a ją  w  je d ­

nym  z  miasteczek...
—  T o  p r z e c ie ż  k ry m in a ln a  sp ra ­

w a !
—  A n o  tak.

—  T o  o b r z y d liw e !
*—  W  la k  ich  c za sa ch  lu d z ie  z d o ­

b y w a ją  s ię  na ró żn e  p o d ło ś c i.  N a  

s z c zę ś c ie  n ie  je s t ta k ich  w ie lu . 

Z n a c z n ie  w ię c e j jest lu d z i p r z y ­

z w o ity c h  i d o b ry c h ,  k tó rz y  każę  
c z ło w ie k o w i w ie rz y ć , ż a  św ia t n ie  

je s t z ły . ż a  w a r ło  żyć .
— W p ro s t  s ię  w ie r z y ć  n ie  ch ce , 

ż e b y  ta k i c z ło w ie k  m ó g ł d o p u ś c ić  
s ię  ta k ie j p o tw o rn o ś c i,  tak w y z y ­

skać  -y lu a c ję  n ie s z c z ę ś liw y c h  b l i ź ­

n ic h !

• —  A  je d n ak ... A le  to  n ie  w szys t­
ko .

—  Je s z c z e  co ś  c ię ż y  na je g o  su ­
m ien iu ? !

—  A le  !o ju ż  ra c ze j ty lk o  p o ­

d e jrz e n ia . W  ty ch  d n ia c h  a re s z to ­

w a n o  d w ó c h  n a szy ch  k o le g ó w , z 
k fó ry m i m aż p a n i i ja p ra c o w a liś ­

m y- Z n a  ich  p a n i d o b n ze  (w ym ie ­

n ił  n a zw isk a ) . Ż o n a  je d n e g o  z 

n ic h  tw ie rd z i,  ż e  s ta ło  s ię  fo  w  

k ilk a  d n i p o  ich  d łu g ie j  ro z m o ­
w ie  z K o k o s z k in e m .

—  To  o k ro p n e !
—  T o  t y lk o  p o d e jr z e n ie .  O s ta ­

te c z n ie  n ie  w ia d o m o , c z y  ty lk o  

z K o k o s z k in e m  ro zm a w ia li.  M o ż e  

b y l i  na ty le  n ie o s t ro żn i, ż e  w d a li 
s ię  w  ja k ie ś  n a d m ie rn ie  s z c ze re  

ro z m ó w k i z  k im  innym , o  czym  
n ik t n ie  w ie  i- o s k a rż e n ie  p a d a  
na K o k o s z k in a . W s z y s tk o  w sk a zu ­

je  je d n a k  na  to , ż e  le p ie j t rz y ­

m a ć  s ię  z d a le k a  i na O s tro żn o śc i. 

T o  m ło d y  c z ło w ie k ,  w id o c z n ie  

b e z  k rę q o s łu p a  m o ra ln e g o ... A le  

ja iu ż  m uszę  w ró c ić .

Ż e g n a ł się pofpiesznie-

A n n a  p ra g n ę ła  g o  za trzym ać . 
W a h a ła  s ię , c z y  n ie  p o w ie d z ie ć  

m-u, w  ja k ie j z n a jd u je  s ię  s y tu a c ji, 
ja k  o k ro p n e  ma p o w z ią ć  p o s ta ­

n o w ie n ie , a le  n ie  m ia ła  o d w a g i 
z d o b y ć  s ię  na sz cze ro ść . P a łr z y ła  

z a  o d d a la ją c y m  s ię  A u g u s io w i-  
c zem , ja k b y  p ra g n ę ła  p o b ie c  za 

n im  i b ła g a ć  g o  o  ra tu n e k , c h o ć -  I 
b y  o  radę- A le  A u g u s to w ic z  sk rę ­

c ił  w  b o c z n ą  u lic ę  i z n ik n ą ł je j z 
oczu .

Z  p a ła ją c y m i p o lic z k a m i,  z n ie ­

zn o śn y m  b ó le m  głowy p o w ró c iła  
d o  d o m u .

—  P o m ó w ię  z c io tk ą  —  p o s ta ­

n o w iła .

C io tk a  p o s ta w iła  p r z e d  n ią  

o b ia d  i p rz y s ia d ła  na ro g u  sto łu .

;—  Z m ę czo n a  jesteś, b ie d a c tw o  

—  z a g a iła  ro zm o w ę . —  Ż e b y  ta k  

b y ło ,  ja k  d aw n ie j...— za c z ą ł s ię  o d  

ra zu  zw y k ły  n a w ró t d o  w sp o m ­
n ień . —  Z ja d ła b y ś  co ś  o  w ie le  

b a rd z ie j p o ż y w n e g o  i sm a czn e g o . 
T w o ja  b a b k a  zn a ła  s ię  d o b rz e  na 

k u ch n i, u m ia ła  ro b ić  ró ż n e  sm a ko ­
ły k i.  Pam ię tam , że  w  s p iż a m i z a w ­

sze  p e łn o  b y ło  ko n fitu r , p o w id e ł :  
Z a w s ze  b y ło  te g o  tyle, że  star­
c z a ło  d o  n a s tę p n e g o  sezonu ...

—  C h c ia ta m  z c io c ią  pom ów ić 
o  p e w n e j p o w a żn e j sp ra w ie  —1 
p r z e rw a ła  Anna-

S łu cham  c ię , A n iu .
C z y  c io c ia  w ie , że  o św ia d ­

c z y ł  m i s ię  M ik o ła j  K o k o s zk in ?

—  Ja k że  m ó g ł s ię  o ś w ia d c z y ć , 

k ie d y  ty  je steś m ęża tką? —  s p o ­

k o jn ie  z d z iw iła  s ię  c io c ia  Po ia .

—  W ła ś n ie  rnYno fo , ż e  je s tem  
m ęża tką .

—  N ie  ro zu m ie m . Czy fen  'p a n  

n ie  w ie , ż e  jesteś m ęża tka ?  M ó w i­

ła ś p r z e c ie ż ,  że  ło  k o le g a  tw o ­

je g o  m ęża , w ię c  m usi w ie d z ie ć .
—  W ie !  A le  n ie  zważa na fo. 

M ó w i,  ż e  m n ie  ko ch a . Ż ą d a , ż e ­
b ym  z n im  ż y ła !

—  Bó j .s ię  B o g a , A n iu !  N ie  m óW  

fa k ! T o  p r z e c ie ż  o rze ch  tak  m ó ­

w ić , "naw et m y ś le ć  o  c zym ? p o ­

d o b n y m !
A n n a  z  b e z ra d n ą  ro z p a c z ą  

s p o jr z a ła  r -  - 'o tk e .
(D. c. n.).



W a l k a  I t a l i i
z zagrażającym jej Zw. Sowieckim

Poniżej podajemy artykuł 
Ferdynanda von Cles'a, wydru­
kowany w nr. 7 z 1941 r. cza­

sopisma „Volk  und Reich".

W prawdzie Italię dzieli od Rosji 
kilka tysięcy kilometrów, lecz oba 
kraje mają wspólną granicę —  mo­
rze. A le nic dość na tym: także lute 
resy polityczne oba państw krzyżują 
się na południowo-wschodnim ohsza 
rze Bałkanów, zamieszkałym przez 

Słowian. I  wreszcie faszyzm i boi 
azewizm zderzają się jako starzy 
śmiertelni wrogowie na odcinku po 
glądu na świat. W  tej sytuacji R o­
sja w świadomości każdego Italczy- 
ka przestała być krajem Hiperborej 
ezyków, leżącym w, dalekich, esnu 
tyeli baśniami stronach, jakim dla 
mieszkańców półwyspu Apenińskie­

go przez długie stulecie była Rosja. 
Ale wtedy jeszcze parostatki nie 
przebywały drogi z Bari do Sewasio 
pola w ciągu 3-—4 dni; wtedy żaden 

z Ińalycb i czerwonych carów nic 
śni) o leżącym nad brzegami Adrii 
oraz będącym pod opieką Rosji —  
państwie na Bałkanach, więc o pań 
stwie wiclkobułgarskim z San Stcfa. 
no, clbo o państwie serbskim, gdzie 
w r, 1941 dokonali puczu zwolenni­

cy Ziraowicza; wtedy jeszeze nic by 
lo bolszewickiej propagandy przy 
pomocy radia i w ogóle nie istniał 
rosyjski imperializm, skierowany 
przeciwko Europie Zachodniej.

Przekonanie, że Moskwa jest 
przeciwnikiem łacińskiego Rzymu, 
dążącego do zdobycia swego dawne 
go kierowniczego stanowiska na ob­
szarze Morza Śródziemnego, byłoby 
doszło do świadomości Italczykn po 
mimo obsadzenia przez komunistów 
w J922 r. fabryk w Italii oraz poini 
mo spowodowanej przez Związek 
Sowiecki oraz mocarstwa zachędnie, 
a następnie otwarcie prowadzonej 
przez nic wojny domowej w H isz­
panii. W  rzeczywistości bowiem R o­
sja nigdy nic przestała zajmować wy 
bitnego miejsca wśród trzech w iel­
kich przeciwników Italii, walczącej 
o rozw ój swej potęgi, i  to od chwili 
kampanii krymskiej, kiedy italskie 
pułki bcrsnlierów po raz pierwszy 
wyszły w pole, by przeszkodzić 
urzeczywistnieniu zam ierzonej przez 
Rosję kontroli nad całym obszarem 

Morza Czarnego, oraz nad cieśnina 
mi, łączącymi je z Morzem Śródzlem 
nym. A  podczas ostatniej wojny oka 
zaio się, że Rosja, będąc sprzymie­
rzeńcem Italii, w  ramach ententy 
w yw ie ra ła  na interesy italskie nie 
mniej ujemny wpływ, niż mocarstwa 
zachodnie, i w fen sposób pogłębia 
•a się przepaść między duchowym 

dziedzicem Bizancjum a nowym 
Rzymem.

Stosunki italsko-sowieckie, pomi­
mo chwilowych odprężeń, w eiiJgu 
całego ubiegłego stulecia byty naprę 
żonę, a w ciągu ostatnich 25 lat prze 
ehodziiy nawet kilkakrotnie przez 

okresy burz. Faszystowska Italia, 
zdając sobie sprawę, że olbrzymiego 
obszaru rosyjskiego za jednym za 
machem nie można wyłączyć \  gos. 
podarezej i politycznej gry sił w Eu­
ropie. pierwsza zpośród państw eu­

ropejskich uznała Związek Sowiecki; 

próbowała w ten sposób stworzyć 
możliwość ograniczonej współpracy 
między Rzymem a Moskwą; peskaza. 
ło słę jednak, że, pomimo wszelkich 
układów i wmów, wrogie nastawie­
nie obu mocarstw góruje nad intere­
sami, przemawiającymi za wyrów­
naniem przeciwieństw'. Bilans ttal- 

sko-eowiecko.rosyjskich stosukńw
podczas ostatnich dwudziestu lat 
pod względem politycznym równa 
sfę zeru; jedynie pod względem go­
spodarczym jest aktywny z powodu, 
niedługo zresztą trwającego, podnie­
sienia się wymiany towarów.

Naturalne przeciwieństwa pomię­
dzy pansla wis tyczną Ros ją carską, 

która występowała jako obrońca gre 
eko-prawnsławnych narodów batkań 
sl-VK a f,r?cd » wsrvs?Mn» narodów 
ik: r l , i ",, slowuoósMąmo, a Italia 
roz-eo»v się w ostafnM i dziesiąt-
KU?1' *"* '*''*! ńd’ d.1 j 1̂ ,̂1,,

w prawdziwie śmiertelną nienawiść

która mało różniła się od zaostrza­
jących się stosunków italsko.bry tyj 
skich. W  rzeczywistości Italia prze 
konała się dopiero podczas sankcyj, 
następnie podczas konferencji w 
Nyon, a szczególnie podczas wojny 
domowej w Hiszpanii, że Związek 
Sowiecki przez swoją akcję na Mo 
rzu Śródziemnym zagroził je j bez­

pośrednio.
Nawet jeśli oba państwa oddziela 

ją tysiące kilometrów, i  co jest waż 
niejsze, znajdujące się w rękach tu 
reckich północno-wschodnia brama 
Morza Śródziemnego, to woda, omy 
wająca wybrzeża obu krajów, jest 
jednak ta sama. W  Rzymie zrozu­
miano, że potężny Związek Sowiec­
ki, a szczególnie sowiecka flota bę­
dzie musiała dążyć do rozsadzenia 
za wszelką cenę obręczy czarnomor 
sklej, oraz do wymuszenia dla sie­
bie poprzez Morze Śródziemne do­

stępu do komunikacyjnych dróg 
światowych na oceanach.

Sowiety, jako potęga morska, dla 
panowania Ita lii na Morzu Śród­
ziemnym mogły się stać niebezpiecz 
niejsze, niż sama W ielka Brytania; 
wprawdzie przez Morze Śródziemne 

przebiega najgrubszy zw ój nerwów 

brytyjskiego imperium, i  B rytyjczy­
cy w ciągu dwu stuleci oparli go na 
systemie wyrafinowanie rozbudowa 

nych pozycyj, niemniej w ostatecz­
ności mogliby zamiast drogi przez 
Morze Śródziemne obrać inną dro­
gę komunikacyjną. Dla Sowietów je ­
dnak, które na północy napotykały 
wzrastającą w  potęgę Rzeszę Niemic 
ką, komunikacja przez Morze Śród­

ziemne mogła się stać prawic że ko 
niecznośclą życiową, I dlatego rob i­
ły wysiłki zdobycia na nim panowa­

nia.

W ojna hiszpańska, sprężynami 
której były przede wszystkim bez 
wątpienia różnice poglądów na 
świat, narzuciła więc Ita lii taki as­
pekt charakteru polityki mocarstwo 
wej, który zmuszał ją do traktowa­
nia wojny nie tylko jako wojny z 
bolszewizmein, lecz z imperializmem 
moskiewskim dla własnej egzysten­
cji. Hiszpania sowicoka na zacho­
dzie i  prący w kierunku Dardaneli 
Związek Sowiecki na wschodzie 
oznaczałby w  rzeczywistości śmierć 
Rzymu przez uduszenie. Dlatego też 
faszyzm miał rację, podkreślając, 
że stanął po stronie Franka nic tył. 
ko w  obronie swojego poglądu na 
świat, ale żc ponadto prowadzi! w oj 

nę narodową o wolność Italii, a w 
szerszym znaczeniu o całą przest­
rzeń Morza Śródziemnego. Cały na­
ród italski fo pojął I hiszpańską 
wojnę domową, w  której położyło 
życic ponad 3.090 Italczyków, a oko 
ło 10,000 było lżej Inb ciężej ran­
nych, wartościowano jako koniecz­
ny środek obrony, bez zastosowa­
nia którego rozw ój kraju, datujący 
się od czasów piemonckich aż do 

powstania imperium faszystowskie­
go, byłby się znalazł pod znakiem 
zapytania. Dlatego też odniesione 
przy pomocy Niemiec oraz Ita lii 
zwycięstwo narodowej Hiszpanii 
zdjęło olbrzym i ciężar z serca każ­
dego myślącego czy też tylko nieja­
sno przeczuwającego losy własnego 
narodu Ifalczyka, a to szczególnie 
dlatego, że Sowiety, jak się wydawą 
ło, zostały wyrzucone ze środkowej 

części Morza Śródziemnego.

Na wschodzie sytuacja pozostała 
naturalnie nie wyjaśniona; reżyse­

rowany przez Moskwę 1 przez pucz

Zimowieza, jak to wyczuwano w 
Rzymie, choć temu AngUcj głośno 
zaprzeczali, udowodnił namacalnie, 
że czerwony Krem l oddzledziczył 
adriatyckie tęsknoty carskiego P e . 
tersburga i  czekał tylko na okazję, 
by je  móc urzeczywistnić. Wtedy, 
a więc przed kilkoma miesiącami, 
wyczuwano w Ita lii zbliżające się 
sowieckie niebezpieczeństwo, wobec 
którego stawano z większą otuchą 
ze względu na bezgraniczną ufność 
w polęgę niemieckiego sprzymierzeń 
ca oraz we własne siły. W tedy jed- 

j nak każdy Italczyk zdał sobie spra­
wę z tego, żc tylko zupełne rozbicie 
czerwonej arm ii może odwrócić 
śmiertelne niebezpieczeństwo Ita lii 
na je j własnej przestrzeni życiowej, 
które w  ciągu kilku lat dwukrotnie 
je j groziło.

W  tej sytuacji wojna Italii prze 
e iwko Związkow i Sowieckiemu nie 
jest sprawą, obchodzącą jedynie 
je j niemieckiego sprzymierzeńca, a 

nadto państwa na dalekiej północy, 
lecz jest wojną, w  której, poza lo ­
sami cyw ilizacji całego świata oraz 
zwycięstwem państw osi nad ich 
wrogami, chodzi bezpośrednio także 
o  losy Italii. Żołnierze italskiego 
korpusu ekspedycyjnego, którzy na 
wschodnich połach bitew dają do­
wód niemiecko-italskiego braterstwa 
broni, wiedzą dlatego, żc ieb udział 
w wiałce nie ma charakteru symboli 
cznego, lecz żc jest walką bezpośred 
nto za własny kraj, graniczący pomi 
mo odległych przestrzeni —  z  bol­
szewikami, za kraj, który bez zni­
szczenia bolszcwizmu nie będzie 
mógł dojść do rozwinięcia swych 
twórczych sił, rozwijanych w w iel­
kim wysiłku.

„Dawać ni! natychmiast 80.000 ludzi 
albo wojna skończona"

Wezwanie o pomoc dowódcy Homla 
do dowódcy Skobiina

Podsłuch niemieckiego podpułkownika
dnb... (P K ). Było fo  zdarzenie, 

z którego długo jeszcze będą się 
śmiać oficerow ie i  żołn ierze z pul 
ku piechoty podpułkownika L . P o ­
nieważ jednak zdarzenie to jest nie 
tylko dobrą anegdotą, lecz także 
przemyślanym podstępem wojen­
nym, zasługuje więc, by je  opow ie­
dzieć w  form ie komunikatu wojen­
nego.

PuSk, dowodzony przez wymieniu 
nego podpułkownika, po przejściu 
przez Dniepr pod Sreehlnem dotarł 
aż do lin ii ko le jow ej Skobiiin —  
Homel. W  Homlu spodziewano się 
silnego oporu nieprzyjacielskiego. 
Dlatego należało użyć szczególnie 
rozważnie wszystkich środków w y­

wiadu dla przygotowania mającego 
nastąpić ataku. Nic dziwnego, że 
nasz dowódca wpadł na myśl, by 
włączyć się do przewodu telefonicz­
nego, zewnętrznie nienaruszonego i 

przebiegającego wzdłuż toru kolejo 
wc-rt*. aby dowiedzieć się, co tam 
biegnie przez druty.

Przypadek chciał, że dowódca 
putku włąezył się do rozm owy tele­
fonicznej, prowadzonej bynajmniej 
nie w spokojnym tor.V. pomiędzy 
dowódcą Homla 1 dowódcą Skobli- 
na. Rozm owę tę nasz tłumacz zdołał 
wtedy przelać na papier. W  końcu 
tej burzliwej rozm owy usiyszano 

w każdym razie klasyczne zdanie pa 
na z Homla: „Jeśli natychmiast nie 
dostanę 80.000 ludzi, wojna skończy 
się za trzy dni". Nłe byliśmy tak 
pesymistycznie nastrojeni, jak pan 
komendant Homla, ale mimo to by 
ło dla nas ważne usłyszeć coś o te­
g o  rodzaju kłopotach.

Po  kilku godzinach dowódca Skob 
lina poprosił znów do telefonu swe­

go kolegę z Homla, a ponieważ nu.

Co może dostarczyć Ameryka?
Przeciwnicy Niemiec określają 

pomoc amerykańską, którą na pod­
stawie ustawy „ o  Wypożyczeniu 1 
wydzierżawieniu" otrzym uje An­
glia, a obecnie także Związek Sowie 
cki, jako nadzwyczajną w chwili 
obecnej, w przyszłości zaś jako cu­
downą. Różne mogą być powody, 
skłaniające propagandę brytyjską do 
nieujawniania prawdziwych danych 
o  ilości I jakości tej pomocy. Czy to 
będą względy na konieczność pod­
trzymania własnego dobrego samo 
poczucia, czy też obawy przed Eu­
ropą —  postępowanie takie nie bę­
dzie możliwe na dłuższą metę. Nie 
wszystkie bowiem kanały, prowadzą 
ce z Ameryki, są dostatecznie usz­
czelnione. Przesiąka przez nie w ię­
cej wiadomości o  rozmiarach pół- 
Docno-amcrykaóskiej pomocy, niż 
by to było pożądane dla je j reżyse­
rów.

Kitka przykładów jest wymowniej­
szych niż dużo siów. i>oti kon;ec 

sierpnia Roosevclt wszelkimi siłami 
próbował naprawić zawód, którego 
doznano z powodu enuncjacji sena­
tora Byrda o pomocy Stanów Zjed 

noczonych. Byrd zilustrował przy 
pomocy cyfr różnicę m iędzy rzeczy­
wistą a rzdkorną pomocą, udzielaną 
przez Stany Zjednoczone Anglii. 
Enuncjacja wywarła w Stanach Z j«a  
noczonych tak fatalne wrażenTe, „  

w  Anglii wywołała tak wielkie za­
niepokojenie, że amerykański przy­

jaciel brytyjsko-sowieckiej wojny 
był zmuszony zabrać głos w  tej spra 
w ie osobiście. Lecz wiośnie to, eo 
miało podważyć zarzuty, stawiane 
przez Byrda, dta obiektywnego ob­
serwatora stanowiło dowód, iż ży ­
czenia a rzeczywistość fo dwie zu­
pełnie różne rzeczy.

R«o.seve1t omówił tylko kilka pun 
któ w, przyczyni'musiał przyznać, że 
Byrd, podając dane o produkcji sa 
mołofów, nie bardzo odbiegł od 
prawdy. Nadto podał do w iadomo­
ści szczegóły o dostawach armat do 
Ar,™i>i. Miesięcznie 60 armat prze­

ciwlotniczych I 70 armat przeelwtan

kowycb —  I nic poza tym w powyż 
szym zakresie —  to trochę za mało 
wobec gwałtownego zapotrzebowa­
nia Anglii. Sprawa komplikuje się 
jednak, jeśli przyjrzeć gię dokład­
niej dostawom tej broni pod kątem 
widzenia współczesnych wymagań. 
Faktem jest, i e  nowe typy, jak ar­
mata 12,5 cm., haubica 20 cm. 1 9 
cm. armata przeciwlotnicza, nie są 
wyrabiane seryjnie. Istnieje tylko 
kilka wzorów.

W ypow iedzi lloosevelta o tan­
kach brzmiały nieco optymistyczniej, 
niż o  armatach. Powiedział, że do 
Anglii 1 do Egiptu wysyła się setki 
tanków najnowocześniejszej konsiru 
kcji. W ykazały już one swoją wy­
bitną warlość. Tymczasem nowo jo r  
ski tygodnik „New s W eek " podał 
wiadomość, że te okrzyczane 28-to- 
nowe tanki, produkowane przez za 
kłady samochodowe Chryslera, w y­
próbowane były podczas manewrów 
armii Stanów Zjednoczonych i zu­
pełnie zawiodły. Zamiast nich po- 
winien był być skonstruowany no 
wy model 30.tonowego tanku. Obe­
cnie firma Chrysler otrzymała od 
państw* 30 m ilionów dolarów ca 
budowę fabryki tanków. Fabrylka 
ta nie jest jeszcze w pehił urucho­
miona. W  chwili obecnej produkuje 

tylko jeden tank dziennie. Dopiero 
przed początkiem przyszłego roku 
będzie w stanic produkować dzień, 
nie 20 sztok. Zachodzi przy tym py 
mnie, Jaki wpływ na produkcję za­
m ierzonej Rości tanków będzie mła 
ło przejśele na ulepszony 30-tonowy 
typ.

Amerykański przemysł samocho­

dowy, z produkcją ponad 5 m ilio­

nów wozów rocznie, idący na czele 

światowego przemysłu samochodo­
wego, otrzymał wprawdzie wsikazów 

kt, że powinien ograniczyć produk 
eję samochodów na korzyść produk 
c ji uzbrojenia. XV rzeczywistości do 
dnia dzisiejszego z 500.000 robotni­
ków. zatrudnionych w przemyśle m  
dochodowym , okrągło Jedna piąta 
pracuje przy wykonywania zamó­

wień uzbrojeniowych, co dowodzi, 
żc przestawienie wymaga bardzo 
długiego czasu. W obec tego, że prze 
mysł samochodowy w chwili obec­
nej jest nastawiony w  stopniu tylko 
nieznacznym na nowy typ produk- 
cji, jest on w stanie realizować ty l­
ko jedną dziesiątą zamówień uzbro 
jeniowych. Żywszemu przejściu na 
wyrabianie różnego typu samocho­
dów wojskowych stanęła na przesz 
kodzie niedostateczna ilość potrzeb, 
nych maszyn, automatów oraz niez­
będnych do produkcji urządzeń.

Ustawa o  „wypożyczeniu i wy­
dzierżawieniu" przew iduje na zabez 
pieczenie dostaw do Anglii 7 m iliar 
dów dolarów. Z tej sumy wypłacono 
dotąd na produkcję uzbrojenia 75 
milionów. W ynosi to tylko nieco po 
nad 1 procent. Największą część do 
staw miały stanowić samoloty i  
statki. WT lipcu br. Stany Zjcdnoczo 
ne wyprodukowały 1.465 maszyn. 
Tą liczbą są Jednak objęte także 
wszystkie dostawy dla armii Stanów 
Zjednoczonych.

Niedawno „United States New s" 
określił zam iar produkowania fystę 
cy samolotów, Jako piękne marze­
nie Białego Dorna Seryjna dostawa 
bombowców o dalekim zasięgu, któ­
rych Anglia szczególnie łaknie, bę­
dzie możliwa w najlepszym wypad­
ku dopiero w  1943 r. A l  do tego eza 

su Anglia będzie musiała zadowo­

lić się tylko wzoram i albo też ma­
łymi, produkowanymi na próbę se­
riami.

A J A  wygląda sprawa statków? 
Plany aa tym odelrkn sięgają bar­
dzo daleko. W  ciągu trzech, czterech 
miesięcy ma być zorganizowanych 
32 nowych stoczni, w których ma 

się budować seriami wielkie ilości 

statków. Tymczasem wybuchły już 

poważne spory na temat planowa, 
nych szybkości łych statków łsnle. 
jąeych na razie na papierze. W aż­
niejszym jednak, nM te spory, jest 
fakt, że w  1946 r, Ameryka wybu­
dowała tylko milion ton rejestr, 
brutto, «  obecnie nie by ta jeszeze

w stanie wybudować więcej. W ed. 
lug statystyki nowojorskiej m iesię­
czna budowa nie przekroczyła na­
wet 60.000 ton rejestr, brutto. W o ­

bec wzrastającej z  miesiąca na mle 
siąc cyfry  zatapianego tonażu, po­
daną cyfrę  wybudowanego tonażu 
należy uważać za mizerną. To też 
minister Stanów Zjednoczonych 
Kuoz musiał się przyznać, że w 
pierwszym półroczu 1941 r. stosu­
nek tonażu nowowyhudowanego do 
straconego wynosił mnicjwięccj 1:3, 
przy czym pan Knox obliczał widocz 
nie jeszcze bardzo optymistycznie. 
Na budowę nowych statków przewi 
dziano 375 m ilionów funtów. Z tej 
kwoty wydano dotąd tylko 2,6 milio 
na. Pierwszy statek, zamówiony 
zgodnie z  ustawą „o  wypożyczeniu 
i  wydzierżawieniu", będzie mógł 
być w  ogóle dostarczony dopiero 
w listopadzie bieżącego roku. Statek 
ten, „Ocean Vanguard", został spu­
szczony na wodę przez samego ad­
mirała Lenda, kierownika urzędu 
komunikacji wodnej Stanów. Zanim 
zostanie wykończony, upłynie więc 
Jeszcze kwartał. Rozumie się samo 
przez się, i e  naczełne władze komu 
nikacji wodnej mają wielkie plany. 
Zamierzają wybudować ponad 700 
parostatków. Dochodzą do tego bez 
pośrednie zamówienia Anglii. Jed­
nak nawet z zamówionych jeszcze 
w  1938 rokn statków, dostarczono 
zaledwie Jedną trzecią.

N ie ulega wątpliwości, i e  rząd 
Stanów Zjednoczonych bezsprzecz­
nie chciałby udzielić Anglłi, a ^  

niedawna także Zw iązkow i Sowlcc 
kleniu, takiej pomocy, na Jaką go 

tylko stać; jednakże pomoc ta Jest 

ograniczona z powodu stosunków, 
panujących w  przemyśle północno­
amerykańskim, a dalej z powodu za 
gadnień snroweowyeh oraz robotni, 
czych, których wobec istniejącego 
bogactwo surowców oraz nadmiaru 
sił roboczych nte można rozwiązać 
tale. jakby się to chciało.

Jest więe zupełnie jasnym, że

sze pośrednictwo nie miało nie prze 
c iw  temu, rozmowa toczyła się zno­
wu. Z uśmiechem można było zako 
munikować podpułkownikowi, że 
wprawdzie nic będzie można wys­
łać 80 tysięcy ludzi a tylko jeden 
pełny pociąg osobowy, ponieważ 
komendant Skobiina przy swych po 
trzebach poprostu nie wytrzaśnie 
zpod ziem i 80.000 ludzi. Wnikliśmy 
w to najzupełniej, podczas gdy pan 
na trzecim końcu przewodu telefo­
nicznego ciągle jeszcze nie był w y­
rozumiały i wiadomym sobie sposo 
bem ciągłe Jeszcze ehciał zakGńezyć 
wojnę.

Przed tym pociąg nigdy nic za­
trzymywał się w małej wiosce, gdzie 
przebywaliśmy, ale niemieccy żołnie 
rze tym razem postarają się napew 
no, aby ten zapowiedziany pociąg 

wojskowy miał nieco dłuższy postój, 
aby wszyscy podróżni mogli wysiąść 
w spokoju.

Tymczasem na lin ii telefonowano 
w daiszym ciągu. Oto naprzykład 

dwóch dróżników kolejowych ba­
wiło słę rozmową na temat ogólnej 
sytuacji wojennej, gdy nagle czło­
wiek z Homla musiał odłożyć słu­
chawkę, by wraz ze swą żoną ucie- 
Ikać do jakiegoś schronn przed nie­
mieckim atakiem lotniczym. Zresztą 
należy powiedzieć, źe obaj dróżnicy 
kolejow i najzupełniej byli zgodni eo 
do tego,'że już długo nie będą peł­
nić swych urzędów w Homlu i w 
Skoblinie. Całkiem poufnie kolega 
z Homla powiedział swemn przyja­
cielow i na drugim końcu, żeby dalej 
nikomu o tym nie mówM. ale „w yż­
si dygnitarze" wyjechali jnż z dzieć 
mi i manatkami.

Podczas gdy tłumacz naszego pod 
pułkownika jeszcze ciągle przysłu- 
chi wal się politycznym pogawędkom 
1 dow iedział się rozmaitych rzeczy 
o stanie obu miast, z dali na hory­
zoncie wynurzył się już specjalny 
pociąg i  komin jego rozpościerał w 
okolicy pokojowe chmury dymu, jak 
gdyby jechał przez najbezpieczniej, 
sze miejsce w  zaplecza.

Jakże wielce byli zdumieni w oj­
skowi podróżni, gdy niezbyt łagod. 
nie kazano im, aby ze  wszystkimi to 
botkami podjęli marsiz do Niemców 
w  charakterze jeńców wojennych.

Ale co zrobi ojczulek Stalin, gdy 
się dowie, że dwóch jego dowód­
ców przez dwa dni znajdowało się w 
telefonicznej łączności z niemieckim 
podpułkownikiem? A  że tak było 
mogą poświadczyć także obydwaj 
dróżnicy kolejow i i  Ich żony, a 
prócz tego pan Stalin każdego cza­
su może zażądać dokładnego steno­
gramu w  oficerskim biurze inform a­
cyjnym  pewnej niemieckiej dywizji.

Rewizja ustawy 
© utufraincści USA

W ASZYNGTON, 17 września (PD). 
W  przemówieniu, wygłoszonym  w 
izbie postów na konferencji praso 
wej, jeden z mówców, Rayburn, za 
komunikował, że prezydent Roose- 

velt roztrząsał wraz z posłami kon 
I gresu w  dniu dzisiejszym sprawę 

rew izji ustawy o neutralności. Do­
tychczas żadne decyzje w  sprawie 
tej nie zapadły.

Raybum zakomunikował następ­
nie, że Roosecelt ma we czwartek 

przedłożyć Kongresowi projekt do­
tyczący dalszego udzielania pomo­
cy Anglii.

m iędzy teorią a praktyką ustawy 
a „wypożyczeniu t wydzierżawia, 
n lu " jest poważna dysproporcja. Im . 
perialisfyczna polityka Roosercłta 
nie znajduje do dnia dzisiejszego 
odpowiedników w  możliwościach 
produkcji uzbrojeniowej przemysłu 
Stanów Zjednoczonych. Odczuwają 
ło  nie tylko Anglicy przy dostawach, 
ale 1 poszczególne rodzaje broni 
armii Stanów Zjednoczonych prze 
ich uzbrajania

v. XV,
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Stanisław Rymkiewicz
b. urzędnik portu lotniczego, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami 
zmarł dnia 18 września 1941 r. w wieku lat 38.

Wyprowadzeń e zwłok z domu żałoby przy ul. Bajoro (Ho- 
rodelskiel) 24 do kościoła Wszystkich Św. nastąpi dnia 20.IX. 
o goda. 8.30. Pogrzeb odbędzie się tegoż samego dnia o godz. 
17-ej x kościoła na cmentarz Rossa, o czym zawiadamiają po­
grążeni w  głębokim smutku

Żona, Dzieci I Rodzina.

Anordnung
iltłer Sjserrstunden

i
(1) F iir d ie nichtdeutsche Be- 

Yołkenmg des Reżciiskommissariats 

Ostiiam-d -wirki eine Sperrzeit fest- 
geisetizt,

(2) Lnmerhalb dieser Sperrzeit ist 
das Verlassen der Hauser vexboten.

(3) Ausnahmen, insbesondere fiir 
don bemfstatigen Verkehr, genełunrgł 
der Gebietsikomimissar.

§ 2
(1) Die Sperrzeit wind bis auf 

Weiteree

a) in den StSdten auf die Zećt von 
22 bis 5 Uhr,

b) auf dem Lande auf die Zeit ron 
1 Stunide nach Sonnenunterga-na bis
1 Stunde \ior Somnenaufgamg fest.
gesetzt.

(2) Fiir grossere Stadle kann der 
ReichSkommissar auf VorsehIag des 
Geiketskommrssars andere Sperrzei- 
ten festsetzen.

§ 3
Fiir Judem seizt der zustandige 

Gebietskommissar, soweit erforder. 
lich, besonders Sperrzeitem fest.

Zuiwiid eirhs ndl umg e n werden mit 

Gefangnrs und Geldstrafe oder einer 
dieser Strafem bestraft.

5 5
Die Anordnung tritt mit sofortiger 

Wi-rkung in Kraft

.Riiga, den 6. September 1941,

LOHSE 
Der Relchskommissar fiir das 

Ostland

Rozporządzenie
d o t y c z ą c e  o g r a n i c z ę *  

n i a  g o d z i n  r u c h u

i

(1) W  czasie poniżej podanym 
dla ludności niie niemieckiej na te­

renie państwowego Komisariatu 
Kraju Wschodniego ruch uliczny 
jest wizbroniomy.

(2) W  tym czasie opuszczanie do­
mów jest zakazane.

(3) Wyjątkr, w  poszczególnych 
wypadkach, dotyczących działalnoś­
ci zawodowej, są dopuszczalne za 
zezwoleniem Komisarza Okręgo­
wego.

§ 2
(1) Zakaz ruchu ustala się aż do 

odwołania
a) w  miastach od godziny 22 do 5,
b) na wisi w  ozaisie od godzrmy po 

zachodzie słońca do godziny przed 
wschodem słońca.

12) W  większych miastach może 
Komisarz Rzeszy na podstawie 
wniosku Komisarza Okręgowego 

ustalrć inny czas zakazany,

§ 3
Dla żydów ustala odnośny Kom i­

sarz Okręgowy w  razie potrzeby, 
specjalny czas zakazany,

§ 4
Niestosowanie się do powyższego 

zarządzenia będzie karane w ięzie­
niem p grzywną lub też jędrną z tych 
kar.

§ 5
Rozporządzenie to otrzymuje na­

tychmiastową moc 'obowiązującą.

Ryga, 8 września 1941,

LOHSE 

Kom isarz Rzeszy na kra] 
Wschodni

M i e  adoiiujstratoiśw domów 
a a t l o s f i s M s c I i  i w faicicieli

domów prywatnych
Jak już donosiliśmy, administra­

torzy domów znacjonalizowanych 
i właściciele domów prywatnych 

obowiązani są w  terminie do dnia
20-go b. m. celem wystawienia kart 
żywnościowych —  przedłożyć do 
swych biur rejonowych wykazy 
wszystkich mieszkańców domu.

Przypominamy obecnie, że termin 
wyznaczony (20 b. m.l jest nieprze­
kraczalny, i że wszelkiego rodzaju 
pretensje o niewydanie kart żyw­
nościowych, wnoszone po tym ter­
minie, nie będą uwzględniane przez 
czynniki miarodajne.

- o o o -

Wyl a t a  zasiłków chorobowych
W obec licznych zapytań 

czytelników komunikujemy, 
że wypłaty zasiłków w  wypad­
ku chwilowej niezdolności do 
pracy skutkiem zachorowania 
dokonuje obecnie przedsię- 
blorstwo-pracodawca. W yp ła ­

ta następuje na podstawie za­
świadczenia lekarza, stwier­
dzającego niezdolność do pra­
cy na czas określony. W y s o ­
kość wypłacanego zasiłku usta 
la kierownik danego przedsię­
biorstwa na podstawie dotych­
czasowych przepisów. (s).

Jednocześnie nadmieniamy, że na­
leży wyłącznie podawać nazwiska 
osób faktycznie w  domu zamieszka, 
łych.

N iżej podajemy wykaz biur rejo­

nowych:

I. Gedymino g-ve 9 (b. ul. M ickie 
włcza), II, 16 Vasario Nr 2 (b. ul. 
3-go Maja), III. Mindaugo g-ve Nr 
28 (b. ul. Słowackiego), IV. Sodu 
g_ve Nr 4 (b. uli. Sadowa), V. D i- 
dżioji g-ve Nr 30 (b. ul. W ielka), 
VI. Użuipio g-ve Nr 16 (b. ul. Za­
rzeczna), V II, Ausros Vartu N r 20 
fb. ul. Ostrobramska), V III. VJvał- 
skio g-ve (b. ul. Wiwulsikiego), IX. 
Vytauto g-ve Nr 27 (b. ul. W itoldo­
wi,), X. Ka1variju g-ve Nr 4 (b. ul. 
K a 1 wary jslka). (t ).

S O B O T A  

Suche dni 

Eustachego m.

—  REJESTRACJA BEZROBOT­
NYCH. Zarządzona przez czynniki' 
miarodajne rejestracja bezrobotnych 
i znających j'ęzyk niemiecki będzie 
trwać do dnia 4-go paźdz!erniika br. 

Po ukończeniu rejestracji zostanie 
przeprowadzona ścisła selekcji zare­
jestrowanych według zawodów, po­
czym bezrobotni otrzymają pracę.

m.

h u l n M i  ja ls ij t S  
pofztow ycli

a risd aw

Ostatnio zostały uruchomio­
ne urzędy pocztowe w  nastę­
pujących miejscowościach: Je- 
ziorosy, Rokiszki, Rosienie, 
Szaki, N o w a  W ile jk a  i Tur- 
giele. D o  tych miejscowości 
oraz do podanych poprzednio 
można wysyłać zwykłe listy 
i karty pocztowe. Przekazy 
pieniężne nie są narazie przyj­
mowane.

W  najbliższym czasie jest 
spodziewane znaczne rozsze­
rzenie zakresu czynności pocz­
ty, która swym zasięgiem obej­
mie większą ilość miejsco­
wości. • '

Re£e* tracia wmów ciężarowych
Niniejszym podajemy do w iado­

mości, że wszyiscy obecnie uprawia­
jący zawód furmanów wozów  cięża­
rowych, jak i byli właściciele wo­
zów, pragnący i nadal uprawiać 
swój zawód, w ':ini są celem otrzy­

mania zezwolenia —  zarejestrować 
się w  W ydziale Podatkowym Magi­

stra ta miaista W ilna, pokój Nr 40, 
do godz. 15-ej dmia 24 b. m.

Przy otrzymaniu kart rejestracyj­

nych należy opłacić podatek obro­

towy od uprawianego zawodu oraz 
taksę rejestracyjną.

Obowiązek rejestracji woizów cię­
żarowych dotyczy także wszystkie 
przedsiębiorstwa, instytucje, trusty, 
artele, towarzystwa i Inne organi­

zacje.
W ym ien;one instytucje w  termi­

nie wskazanym winne są przedłożyć 
diowo-dy posiadania praw  własności

na wozy użytkowane oraz opłacić 

należne kosirty, (t).

0 zaciemnianiu mfasta
Zaraz po ogłoszeniu zarządzenia 

o zaciemnianiu miasta było ono 

ściśle przestrzegane przez mieszkań, 

ców, zwłaszcza, że sprzyjał temu 

okres krótkich nocy i długich dni. 

Obecnie, z nastaniem wieczorów je­

siennych zapomniano stopniowo

0 należytym zaciemnianiu oiklen

1 ooraz częściej można obserwować

niedyskretne szparki w  oknach, 

przepuszczające snoipy światła,.

Zarządzenie o zaciemnianiu obo­

wiązuje nadal. Należy starannie za­

słaniać okna tak, aby żaden pro­

mień światła nie wydostawał się na 

zewnątrz. Ta niedostosowanie się 

do powyższego grożą surowe kary.

(t).

—  UW ADZE REJESTRUJĄCYCH 
SIĘ W  URZĘDZIE PRACY. Wobec 

stwierdzenia, że podlegające reje­
stracji osoby, pomimo wyznaczone­
go ścisłego terminu dla poszczegól­
nych osób, nie stosują się do wyda­
nych w tym względzie zarządzenia, 
niniejszym przypominamy zaintere­
sowanym o obowiązku przestrzega­
nia nakazanych terminów, gdyż w 
wypadku przeciwnym będą pocią­
gani do odipow:edlzialności. (t).

—  POTRZEBNI CIEŚLE. Jak do­

wiadujemy się, Wileński Urząd Pra­
cy potrzebuje na wyjazd do Rygi 
45 cieśli. Reflektujący na otrzym a­
nie pracy rzemieślnicy winna nie­
zwłocznie zgłosić się do Urzędu 
Pnący przy Vilniaus g_ve (d, W ileń 

ska) Nr 10 w  godz. od 8 do 13-ej 

i  od J5 do 18-e.j, (t).

—  Z ARTELÓ W  STOLARSKICH. 
Istniejące na terenie miasta" artele 
stolarskie są w  wystarczającym 
stopniu zaopatrzone w  pierwszo­
rzędny surowiec ł mają obecnie 
bardzo dużo zamówień. Przedtym 

w  artelach pracowało wielu żydów. 
Obecnie mliimo spadku ilości robot, 
ników ogólna wydajność warsztatów 
nie tylko pozostała na dotychczaso­
wym  poziomie, lecz nawet wzrosła. 
Jest to oczywistym dowodem, jak-m 
bluffem były reklamowane przez 

żydokomunę stachanowskie metody 
pracy. * '

— KOM UNIKATY RADIOW E DLA 
ROLNIKÓW . Rozgłośnia wileńska 
codziennie o  godz, 12.15— 12,30 na­
daje komunikaty dla rolników, 
również i w  języku polskim, W  ko­
munikatach tych są pod-awaue 
wszelkie, interesujące szerokie rze­
sze rolników zarządzenia oraz j 
wskazówki władz.

—  N IEDOZW OLONY HANDEL 
NA ULICACH, W  dni targowe " t  
rogatkach można zauważyć wiele 
osób, które zatrzymują wozy w iej­

skie, zdążające na targ i kupują 
rozmaite artykuły. Następnie w  za­
jazdach,' do których przybywają 
rolnicy, również zjawia się wielu 
przekupniów i wskutek tego pod­

wórko zaj'azdu Zmieni-'a się na tar­
gowisko. Przypominamy, że handel 
na ulicach w  myśl zarządzenia 
władiz jest zakazany i handlować 
można tytko na placach i w godzi­
nach wyznaczonych. Osoby niesto­
sujące s:ę do zarządzenia będą su. 
row.o karane.

—  W ŁAM ANIE  DO SKLEPU 
„R U TY “ . Onegdajszej nocy ni e- 
wykryc5 narazie sprawcy po wyła­
maniu okiennicy i wybraniu szyby 
dostali Się do sklepu „Ruty“  na rogu 

Łatvi’u g.ve (Ib. ul. Dzielna) i Kestu- 
czio (b. ul, Gedyminowska).

Łupem złodziei} padła większa 

Mość sprowadzonych poprzedniego- 
dnra towarów, jak mąka, cukier 

i wódka. Dochodzenie policyjna 
w  toku. (t).

POSIUK1WANSE
Z A filN I O N Y C H

Ktoby w iedział o łosie Kazimierza 
Sołowieja, zam, w  Landwarowio 
k/Wilna, lat 30, blondyn, oczy szare, 
który wyszedł z domu 13 b. m. 
i nie wrócił,— proszony jest o wiado 
mości pod adresem: wieś Podhaje, 
k/GłębokiegO; Radecki W acław.

Nr 930.

Ktoby wiedział o losach b. w :ężnia 
politycznego Stanisława Blotrow. 
skiego, aresztowanego we wrześniu 
1939 r. i więzionego w  Starej W i­
lejce przez bolszewików, — proszony 
jest bardzo o  podanie swego adresu 
do Adm. „Gońca". Nr 915

at
W e  c zw a r ie k  w ie c z o re m  o k o ło  

god zin y  20 m ieszkańcy miasła b y ­
li świadkami n iezw yk le  rzadk iego  
zjawiska atm osferycznego, p o ja ­
w ia ją cego  się o d  czasu d o  czasu 
na naszych terenach. Całą p ó łn oc ­
ną stronę n ieba  zalała jasność se ­
led yn ow o  - m leczn ego  koloru. 
Tw orzy ły  się fantastyczne pó łko la , 
z których w ych odziły  prosie jas­
ne prom ien ie  i ro zw iew a ły  się na­

tychmiast, a lbo przesuwały w  stro 
nę zachodu.

Prom ien iowanie to  jesf reflek­
sem zo rzy  polarnej, która w  m ie­
siącu wrześniu św ieci bardzo in­

te n sy w n ie  1 p ro m ie n ie  je j o d b ite  

o d  lodow ych  o k o l ic  p o la rn y ch , 
p rze d o s ta ją  s ię  d o  d a ls z y c h  re jo ­

nów  na p o łu d n ie .  D ruga  h ip o te z a  
m e te o ro lo g ó w  w ska zu je , że  p o ja ­

w ie n ie  s ię  re f le k só w  z o r z y  p o la r ­

nej na tak" d a le k im  d y s ta n s ie  p o ­

łu d n io w y m  jest w y n ik ie m  w zm o ­

ż o n e g o  d z ia ła n ia  p ro m ie n i s ło n e ­

c zn y ch  w  w y ższy ch  re jo n a ch  a lm o  

sfe ry .
N a le ż y  p r z y p o m n ie ć , że  w e  

w rze śn iu  1937 ro ku  z ja w iła  s ię  

n a d  na szym  m iastem  o w ie le  s il­
n ie jsza  zo rza , św ie cą ca  ja sk ra w o  

c ze rw o n y m  św ia tłem .

9 W /»

K in a „C A S iN O ” , Didźioji - -  (W ielka) 47.
Wspaniały film

W BARWACH W $ EM MEC
W  roli głównej W illi Birgel.

Nadprogram: W a lk i p od  t^ o w og ro d em  i P o ło c k ie m .
Początek seansów o godz. 15.30, 17 i 19.

K illO  „ r f l j Z A 8" Naugarduko (Now ogródzka) 8

Rewelacyjny film kryminalny! Pierwazy raz w  Wilnie!

„ F & l s z s r s ©  p . :  e n l ą d z y *
Początek seansów: gooz. 15, 16 i 19.15. 

Kasa czynna od godz. 14-ej.

Klno,.ŁUSZR,V‘ Pylimo (Zawalna) Nr 54

°i'hMieperszumie ia ** pow,-*“l  .    Hermana Langa
Nadprogram: Kultur, ftlm „W artoSć w ad y * . Wypadki 
polityczne ostatnie) doby. Przegląd międzynarodowy. 

Początek seansów o godz. 16.30 1 18.45.

0 Irawar „SZOPEM
U

0  p o s z u k u j e  b e d n a r z y

0 do wyrobu beczek piwnych. 
@ Podania o pracę należy składać do 
5 dyrekcji browaru w godzinach urzę- 
| dowych — ul. SJerakauskie 18.

w w w w w w w w ^ w w w w w w w w r a

R R O W A R U  99 SZOPEN" |
W  W I L N I E  £

z w r a c a  s ię  d o  w s  y s t k lc h  p o s ia d a c z y  £
b e c z e k  I  b u t e l e k  o d  p i w a  6
będących w łasnością browaru, z p rośbą f> 
o  ich zwrot. Jednocześn ie  zaznacza się, *  
że w w ypadku n iezw rócenia dobrow ol- R  
nego, w łasność browaru będz ie  poszu- 
k iw ana na drodze sądowej. &

Dyrekcja. ^

1 Ĥndei i Przemysł
K osm os Radio

Cz. Dagys, Wilno, Gedimino, 
(d. Mio,łowicza) 6. Kup? maszy­
nę do pisania, odbiorniki radio­
we, radiosprzęt, elektryczne 
przyrządy pomiarowe i materia­
ły instalacyjne. 780

Aparaty m m  eltólrynns
naprawia solidnie i tan '0

Wiktor Joslunas
Ansrros Vartą (Ostrobramsko) 20 

Faobowe porady bezpłatnie.

„OESMAW ISTIK-INSTlTUT*, ul. Didźioji (Wielka) Z/l
Od wtorku 23.IX. b, r. nowe gruoy języków obcych—nanka 
w godwnaeb popołudniowych. Grupy »rłodz eżowe jęz nie­
miecki ego—na oka codz. Zapisy w * nie pow »*. od 8 do 20-ei

H u t a  S z k l a n a  „ H A L V A R I J A *
skupuje tom  szkta (tłuczkę)

Wilno, ul. Turgaus (Targowa) Ń? 3.

£ J
Marla Laknerew a

■zyjma>c od 9 rano do 7 w. 
Jasiasttio (JasifiBfciego)7—*5

W . Sm latow ska
Pilies g . (Zam kowa) 26— 8

I UatiiBaate g

I Ł W K A Ł s
ff%{5 2 urzęJniczrk potrzeba y  

natychmiast pokój ameblo* 
wnny z wygedami w śródmieś-ciiij ju n vv bii/uiiiipd
cłu. Pożądane z usługą. Oferty  
do adm. „Goóca“ pod .B  G “. 932

jpor.ój nieum eblowany łub dwa 
z niekrępuiącym wejściem w  

śródadeócKa wynajmie zaraz w yż­
szy urzędnik pa^atw ow . handlu

M ło d a , przysło na pa*ma z do- 
■ ■ brego domu, zamoina. wyj­
dzie zamąż. Tylko solidno pro­
pozycjo z fotografią do adrain. 
„Gońca* dia „Zamożnej*. D ys­
krecja zapewniona. — a

spożywczego. Oferty do adm 
„Gońca* pod „Samotny*. 926

D oszuku ję  pokcja lub dwóch z 
me lam« i używalnością kuch­

ni. Oferty do adm. .Gońca" pod
, Inżynier*.

B ryga d a  b lacharska
artelu .  Metali. ,6  G alanteria*  
została przeniesioną z ul. An- 
tokolskio (d. f la c zk i) 19 na ul. 
Pylimo (Zawalna) 32. Brygada  
rozpoczyna normalną praoę z 
ćniem 22 b. m. — a

I fma i Sroki I
, rótłcl S am ouczek  polsko-nie 

młocki. (W ym owa w  obn ję- 
zykaeh, gramatyka, słówka, roz­
mówki). Cena 3 ruble, dla od- 
sprzedawców rabat. W yd. księ­
garni ^azimiecza Rutskiego. Do 
nabycia w  księgarniach oraz u 
kolporterów. —a

Ł f  unię 2 puchowe kołdry kryte
niebieskim jedwabiem, elek­

tryczne żelazko i płytkę, serwis 
herbaciany, skórzaną walizkę, 
pościel t stołową bieliznę. O fer­
my dp administracji „Gońca* pod  

2244". — g

J fu p ię  akordeon. Oferty do ad- 
ministracji „Gońoa* pod 

„Akordeon*. 927

ITapię stare, używane obuwie 
Gferty do adm. „Gońca" pod 

„Jura* 898

Kupię futro karakułowe i i 
hrrtecrn łłsn Viiniaus (WII

sre ­
brnego lisa. Vilniaus (W ileń - 

Słca) 7 Sklep kapeluszy. 883

t^u p łę  fes ion kę m ęską nową 
lub w dobrytn stanie U żyw a­

ną Dr. D am aszevicziaus (d . Gim­
nazjalna) 6— 10. od 16—21 925

| f  unię radio-odbiornik sieciowy.
Zgłoszenia do radiowego  

sklepu: Gedimino (d . Mickiewi­
cza) 24, Przewłocki. 786

CTprzedam futro karakułowe, i 
^  firmowy zegarek. Puśu (S o ­
snowa) 9—4. od 16 do 17. 037

Sorzedam płaszcz karakułowy  
w dobrym stanie. Dniversite- 

to (Uniwersytecka) 2-8. 928

Sprzedaję meble O  sprzęty do­
mowe. Dniyersiteto (U niw er­

sytecka) 1—4. g. 12 — 14 i 16—18 
942.

S p rzeda je  się: pierze, wóz pie- 
^  karski i maszynę do korko­
wania tutelek Zwracać się do 
artelu Senienos, Wilno, R  dvi- 
laitćs (d. tCrólewska) 1—3 940

Sprzedam męskie czem e palto, 
zimowe z kołnierzem z wy­

dry w  dobrym stanie. Rozmiar 
średni. Ttłto (Mostowa) 6a, og ­
lądać rano. _______________ 9^4

W alizę skórzaną kunię zaraz. 
Konarskio (Konarskiego) 

58-1. 931

I Baala I wuftawmit 8
fh yu łom ow ana ptamstfea. lekc:©

fo rtep ian ów *! nowoeaes-
pą metodą, Halina Targońska. 
Uosto (Portow a: 6—-2. 791

E _  .____
tawal

I  okoje Śpiewu, ory8h*a'na wio- 
L  .k a  metoda, sz ,yb «e  postępy. 
B a w a fo  Targońska, Uosto (Por-  

- - TM

Utem leekiego jęayka wyaoram
I *  szyb- o i n iedroso (niesaroot- 
nrm zniłka). Kanktni<l (d. Retl- 
ny) S— li .  Porozum, do 9 rano,, 

— g

|  P  R  A  C  »  |
^ffuDożyczę dla siebie pfanłno 
™  za op'atą. Oferty d3 adm. 
„Gońca* pod „Pianino*. 935

l/nrepetytor. znający niemiec- 
ki, wyiedzie na wieś. Kroku- 

vos g. (Krakowska) 39-2. 991
t l f  dn. 18.IX. b. r. w  łaźni przy 

ul. Totorią (Tatarskiej) 1* 
pakowy oddał przez nomylkę 
oddane mu na przechowanie 
rzeczy niewłaśc wemu odbiotcy, 
iak: portironetkę zawierającą  
obrączkę, pieniąoze i dokumen­
ty na nazwisko Moroza Anto­
niego, zamieszkałego przy ulicy 
Kńlvariq (Kaiwaryskiej) 56—13. 
Łaskawego odb-orcę oroszę się 
zgłosić do łaźni do pakowego p. 
Zielonki, lub j$nd adresem wska­
że nym powyżej do Antoniego 
Moroza. 934

fjotreebuy k ra « ioc męski i 
ch W ^ec  do.nauki krawieckiej. 

R. Kuźniecow. Algirdo (d- Pił­
sudskiego) 11— 2 939

IJchodźczyn! szuka zajęcia: szv- 
^  cie, gotowanie, do małego 
"Ospoda-rstwa lub starszego  
dziecka. Lvovo (Lw ow ska) 11-20.

V

1  r  6  *  n  a  1

n lG b O  PO D A Ń  (tłumaczeń) do 
w ł«d z  w  językach: niem.ie- 

hfm 1 litewskim. Vj|nlaus (W i ­
leńska) 25—5, w e ;ście z frontu.

725

1 9  b. m. zgubicno toreb re z 
dokumentami i zegarkiem. 

Znalazcę upraszam o zwrot za 
wynagrodzeniem, Helena KubiA 
ska, Gudu (d. Słowiańska) 7-» 
m. 2 945

E|hiro vis a v is  poczty „Cen- 
trum*. Podania do władz, 

tłujfti*cz*n;a, prztpisywanfa w 
niemieckim i litewskim. — a

Tfgubioną Drzepustlrę z fabryki 
legitymację Kasy Chorych 

na nazw. Dąbrowskiego Kons­
tantego unieważnia się. 871

B£to napotka dziewczynkę lat 12, 
Zeaonę 24enkiewioz c emną

blondyn-e,ubraną w  płatzezy.c
z płótna i aweWrek czarno-bia­
ły  w  krateptk* na drodze Głębe- 
kle— ^Wilno, proszę zatrzy mać i 

e'ca pod adresem: 
folwark Go:gołowo, p. Królew- 
szczyzna, p. Dzlśmeński, Zien- 
Kiewioz Józef. 913

Tgubiony dowód osobisty so- 
wleoki na nazwisko W ołyń­

skiego Józefa— unieważnia s <?- 
*  9A6

P A Ń S T W O W A

d r u k a r n i a

Ha 1
W iln o , u l. M atu lew ieza  * 

te le fo n  3-40

W  j  k o o n ' e: 
Afisze, blankiety, broszu 
ry, księgi handlowe i inne 
prace w  zakres drukarstwa 
F Introligatorstwa wchodź. 

W YK O N ANIE  STARANNE. 
SUM IENNE i TERMINOWE

p o d a n ia  fachowo, tłumaczenia 
lekcje niemieckiego niedrogo 

Algtrdo (Piłsudskiego) 18— 17 
wejóeie % podwórza uL Szep­
tyckiego. 880

D odan ia  i tłumaczenia w  języ- 
■ ku niemieckim biegle piszę" 
Gedimino (d. Mickiewicza) 1— 21 
H I piętro. ^ 7

po d a n ia  i tłumaczenia do władz 
■ w jez. niemieckim i litew­
skim. OdmlniP fd. Garbarska) 
1— 26, róg <L Młckiewicsa. 607


